
Delegacja KC PZPR
na XX Zjazd Komunistycznej Partii

Związku Radzieckiego
wśród studentów polskich w Moskwie

Proletariusze wszystkich "krajów, łączcie się!

Gazeta
. MOSKWA

24 bm. delegacja KC PZPR na XX Zjazd Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego odwiedziła studentów i aspi­
rantów polskich kształcących

Wvd. A

Cena 30 gr
się w Moskwie.

Krakowska
Spotkanie odbyło się w auli

Państwowego Uniwersytetu
im. Łomonosowa na Wzgó­
rzach Leninowskich. Młodzież
bardzo gorąco i serdecznie po­
witała delegację KC PZPR.
Członkom delegacji wręczono

kwiaty.
Tow. BOLESŁAW BIERUT

zwrócił się do studentów i as­
pirantów, aby opowiedzieli o

swym pobycie i nauce w

Związku Radzieckim.
Studenci i aspiranci poru­

szyli szereg zagadnień doty­
czących ich życia i studiów,
mówili o swych potrzebach 1

planach.
Tow. Bierut uwzględniając

prośbę młodzieży podzielił się
wrażeniami z XX Zjazdu
KPZR oraz odpowiedział na

pytania studentów. Członko­
wie delegacji KC PZPR długo
i serdecznie rozmawiali z mło­
dzieżą o interesujących ich i
młodzież problemach.

Studenci serdecznie podzię­
kowali delegacji polskiej za

odwiedzenie zapewniając, że

dołożą wszelkich starań, aby
jak najowocniej wykorzystać
pobyt na studiach w ZSRR i

nie zawieść pokładanych w

nich nadziei.

W spotkaniu delegacji KC
PZPR ze studentami polskimi

Pierwszy
dolomit
wyprodukowano
w Kombinacie

im. Lenina
24 bm. rano w nnwowybudowa-

nym obiekcie Kombinatu Im. Leni­
na — dolomltownl Jeden z pleców
dal pierwszą produkcję. Dolomit

— Jest to cenny materia! hutniczy,
na który szczególnie duże zapotrze­
bowanie posiadają załogi stalowni­
cze obsługujące piece martenowskie.

Pierwszy dolomit otrzymany w

Hucie im. Lenina zostanie skierowa­
ny do rejonu stalowniczego, gdzie
będzie użyty do zasypywania trzo­
nów pleców martenowskich.

Obecnie w dolomltownl trwają
przygotowania do zapalenia II pie­
ca.

Z obrad Wojewódzkiej
Narady Budownictwa

24 bm. rozpoczęła się w Krakowie Wojewódzka Narada
Budownictwa zorganizowana przez KW PZPR i Prezydium
WRN w Krakowie. Biorą w niej udział delegaci reprezen­
tujący biura projektowe, przedsiębiorstwa budowlane, za­
kłady przemysłu budowlanego, aktywiści partyjni i związ­
kowi. Jest to pierwsza tego rodzaju narada wojewódzka
poprzedzająca ogólnokrajową.
Jak już podawaliśmy celem

jej jest omówienie realizacji
zadań Planu 6-letniego i pod­
stawowych problemów budo­
wnictwa w województwie w

piania 5-letnim. Na naradzie
zostaną wysunięte węzłowe
postulaty na naradę krajową.

Obradom przewodniczy tow.
J. Nagórzański, przewodni­
czący Prezydium WRN. Biorą
w niej m. in. udział minister
budownictwa przemysłowego,
tow. BĄBlNSKI i wicemini­
ster budownictwa miast i osie­
dli, tow. WOLSKI.

Referat wprowadzający do

dyskusji wygłosił sekretarz
KW PZPR, tow. S. LUTEK o-

mawiając dotychczasowe do­
świadczenia, wskazując na

niedomagania i błędy w budo­
wnictwie, wytyczając zarazem

podstawowe kierunki działa­
nia zabezpieczającego realiza­
cję poważnie zwiększonych
zadań w planie 5-letnim.

Budujemy w wielu wypadkach za

drogo, trwoniąc wysiłek robotnika, nie

wykorzystując w pełni wszystkich mo­
żliwości prowadzących do stałej obniż­
ki kosztów budowy. Na to problemy
zwracano szczególną uwagę zarówno w

referacie, Jak I w dyskusji. Wląie się
żo przede wszystkim z niedostatecznym
upowszechnianiem I wprowadzaniem w

życie nowych, bardzie) postępowych
meted pracy z niepełnym wykorzysty­
waniem w pracy biur projektowych, do-

4'wladczeń Związku Radzieckiego, kra­
jów demokracji ludowej czy państw

kapitalistycznych.

Wielu dyskutantów — m. In.
inż. Mietka z ZBM Nowa Hu­
ta, inż. Feliks z Przedsiębior­
stwa Instalacji Przemysło­
wych Huty im. Lenina —

wskazywało na poważne ko­
rzyści, jakie przynosi. zastoso­
wanie w budownictwie prefa­
brykatów. Zerwanie z trady­
cyjnymi metodami budownic­
twa, przejście na budownic­
two uprzemysłowione — oto

główne źródło rezerw pozwa­
lające budować lepiej, szyb­
ciej i taniej. Wiąźe się to jed­
nak z koniecznością rozwoju
produkcji elementów prefa­
brykowanych, z ich wysoką
jakością a z tym jest jeszcze
w chwili obecnej nienajlepiej.

uczestniczyli: rektor Uniwer­
sytetu im. Łomonosowa — Ł

PIETROWSKI, pracownicy
uniwersytetu, ambasador PRL
w Moskwie W. LEWIKOWSKI
oraz wyżsi urzędnicy ambasa­
dy.

tfjgfefi olMUtcf XX Zjazdu ^PZR

Komuniści Zwiqzku Radzieckiego
uczynią wszystko

aby z honorem wykonać zadania
postawione przez XX Zjazd KPZR

Na zdjęciu: członkowie Prezydium Zjazdu w czasie przerwy w obradach. Tow. N. S.
Chruszczów wymienia uścisk dłoni z delegatką na Zjazd, dwukrotna Bohaterką Pracy
Socjalistycznej S. D. Wisztak, ogniwową kołchozu im. W. M. Mołotowa w obwodzie ki­
jowskim. Fot. CAF

Tow. tow. Wadowski — mu­
rarz z Nowej Huty, Timofiej-
czyk z Nowego Targu i inni

przytaczali przykłady karygo­
dnego wręcz nieraz brakorób-
stwa, nieliczenia się z mieniem

społecznym.
Wielu dyskutantów zwraca­

ło uwagę na niepełne wyko­
rzystanie sprzętu, na złą or­
ganizację pracy zarówno w

przedsiębiorstwach budowla­
nych, jak i biurach projekto­
wych. na biurokratyzm i brak

przestrzegania kontroli słusz­
nych zarządzeń — na wszyst­
ko, co powoduje duże straty
opóźniające w wielu wypad­
kach terminowe oddawanie o-

blektów czy domów mieszkal­
nych.

W pierwszym dniu obrad, w

dyskusji w imieniu komitetu

organizacyjnego narady ogól­
nokrajowej, zabrał głos wice­
minister budownictwa miast i
osiedli tow. Wolski wskazując
na znaczenie narady, szcze­
gólnie w środowisku krakow­
skim, jednym z najpoważniej­
szych ośrodków budowlanych
w kraju, w ośrodku, w którym
w 6-latce zdobyto poważne
doświadczenia zarówno w bu­
downictwie przemysłowym,
jak i mieszkaniowym, gdzie po
raz pierwszy zastosowano bu­
downictwo z elementów pre­
fabrykowanych. Tow. Wolski
wskazał również na szereg i-

stotoych problemów, hamują­
cych rozwój budownictwa.

Obrady trwają.
(zis)

SENSACYJNE POLOWANIE

Chwile dużej emocji przeżywali przed kilku dniami mie­
szkańcy Grajewa woj. białostockie, kiedy na ulice tego
miasteczka wtargnął... wilk, budząc zrozumiałą sensację i

zarazem... popłoch wśród ludności.
Na wilka urządzono natychmiast obławę, w wyniku któ­

rej został on zastrzelony przez członka miejscowego kółka

łowieckiego funkcjonariusza MO — Karluka.

Ostatnio coraz częściej notowane są wypadki zapuszcza­
nia się watah wilczych pod osiedla ludzkie, gdyż — wsku­
tek silnych mrozów — nie znajdują one żeru w lasach.

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Role VIII. Kraków, sobota 25, niedziela 26 lutego 1956 r. Nr 48 (2319)

Na porannym posiedzeniu XX Zjazdu KPZR konty­
nuowano dyskusję nad referatem tow. N. A. Bulganina
o dyrektywach XX Zjazdu w sprawie szóstego 5-letnłe-
go planu ZSRR. Posiedzeniu przewodniczył M. G. PIER-
WUCHIN.

Pierwszy zabrał głos S. G.
RAGIMOW (azerbejdżańska
organizacja partyjna), który
przytoczył fakty świadczące o

sukcesach republiki. W roku
ubiegłym — powiedział on —

w Azerbejdżanie powstały no­
we gałęzie przemysłu — hut­
nictwo żelaza i metali nieże­
laznych, przemysł chemiczny.
Produkcja bawełny zwiększy­
ła się w ciągu ostatnich 5 lat
dwukrotnie, a plony zboża
półtora raza. W dziedzinie
szkolenia specjalistów Azer­
bejdżańska SRR wyprzedza
Holandię i Belgię, zaś liczba
uczniów w szkołach republiki
jest większa niż w Iranie, Ira­
ku i Turcji łącznie, mimo, że
liczba ludności tych krajów
znacznie przewyższa liczbę lu­
dności Azerbejdżanu.

M. D. KOWRIGINA pod­
kreśliła, że nieustanna troska
o podniesienie dobrobytu na­
rodu, o jego zdrowie jest na­
czelnym obowiązkiem partii
komunistycznej i rządu ra­
dzieckiego.

Członek Akademii Nauk
ZSRR T. D. ŁYSENKO mó­
wił o osiągnięciach biologii

Nakładem

„Książki i Wiedzy**
ukazał sią

referat sprawozdawczy
KC KPZR

na XX Zieździe Partii

WARSZAWA
Na półkach księgarskich u-

kazał się — wydany nakładem
,Książki i Wiedzy" — N. S.
CHRUSZCZOWA ,,Referat
sprawozdawczy KC KPZR na

XX Zjeździe Partii", wygło­
szony w dniu 14 lutego 1956 r.

Broszura ta wydana została w

30-tysięcznym nakładzie.

miczurinowskiej, które są wy­
nikiem jej ścisłej jedności z

praktyką.
G. S. CHŁAMÓW oświad­

czył, że w szóstej 5-latce po­
ważnie rozwinie się budowa
maszyn rolniczych. Produkcja
traktorów w 1960 roku w po­
równaniu z 1955 rokiem zwię­
kszy się dwukrotnie, a kom­
bajnów zbożowych — trzykro­
tnie. Konieczne jest — powie­
dział Chłamów — rozwiązanie
w najbliższym czasie sprawy
zaopatrzenia w maszyny rol­
nicze poszczególnych stref
kraju o specyficznych warun­
kach klimatycznych.

Po przemówieniu Chłamo-
wa przewodniczący zakomuni­
kował, że komisja wybrana
przez Zjazd w celu opracowa­
nia rezolucji w sprawie refe­
ratu sprawozdawczego Komi­
tetu Centralnego zakończyła
pracę i stawia projekt rezolu­
cji pod głosowrnie.

Zjazd jednomyślnie uchwa­
lił rezolucję.

Następnie zatwierdzono re­
zolucję o częściowych zmia­
nach w Statucie Partii, po
czym kontynuowano dyskusję
nad referatem tow. N. A. Buł-
ganina.

I. A. BENED1KTOW wska­
zał, że Komitet Centralny
Partii podniósł rolę i znacze­
nie sowchozów w gospodarce
rolnej, otworzył perspektywy
znacznego rozwoju produkcji
sowchozów.

Przewodniczący posiedzenia
oznajmia, że w dyskusji nad
referatem N. A. Bulganina
wzięły udział 34 osoby. Do
Prezydium Zjazdu wpłynął
wniosek zamknięcia dyskusji.
Wniosek ten zostaje przyję­
ty.

Następnie przewodniczący
komunikuje, że N. A. BUŁGA-
NIN zrzeka się słowa końco­
wego, ponieważ wszyscy u-

czestnicy dyskusji zgadzają się
z zasadniczymi tezami jego re­
feratu i złożonym przez Komi­
tet Centralny Partii projek­
tem dyrektyw w sprawie szó­
stego planu pięcioletniego.

Na wniosek N. A. MUCHIT-
DINOWA występującego w i-
mieniu delegacji Moskwy, Le­
ningradu, Ukrainy, Uzbekista­
nu, Kazachstanu, Białorusi,
Azerbejdżanu, Litwy i •Turk­
menii — Zjazd powziął jedno­
myślnie następującą uchwałę
w sprawie referatu N. A. Buł-
ganina:

1. Przyjąć za podstawę
wysunięty przez KC KPZR
projekt dyrektyw XX Zjaz-

(Ciąg dalszy na sir. 3)

Spotkanie

aktywu TPP-R
z przedstawicielami

Armii

Radzieckiej
W dniu 24 bm. w salach

Wojewódzkiego Klubu
TPP-R odbyło się spotkanie
aktywu Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej z

przedstawicielami Armii
Radzieckiej, generał-majo-
rem ALEKSANDROWEM i
płk. MININEM.

W imieniu gospodarzy
drogich gości powitali wi­
ceprzewodniczący Prezy­
dium WRN Maksymilian
BUDZIWOJSKI i kierownik
Woj. Biblioteki TPP-R dr
Otton BEIERSDORF.

Na spotkaniu obecni byli
m. in. konsul ZSRR J.
BIERNOW, przewodniczący
Prezydium MRN poseł T.
MRUGACZ, dyrektor Fil­
harmonii Krakowskiej T.
KRZEMIŃSKI i dyrektor
teatrów mgr KRAMARSKI.

Spotkanie przy lampce wi­
na upłynęło w niezwykle

• serdecznej atmosferze.
I (Piotr)

DELEGACJA PKOP
WYJECHAŁA DO FRANCJI

W dniu 24 bm. wyjechała do Francji
delegacja Pols-klego Komitetu Obrońców

Pokoju, na obchód „Międzynarodowe­
go Dnia Poświęconego Sprawie Rozbro­
jenia 1 Pokoju", który odbędzie tlę w

Vertfun w związku z 40-leclem bitwy
pod Verdun.

W skład delegacji, której przewodni­
czy prof. Uniwersytetu Warszawskiego
Julian Hochfeld, wchodzą prof. Janina

Kowalczyk, dziekan Wydziału Lekarskie­
go Akademii Medycznej w Krakowie

| oraz Jan Warowny, przewodniczący
Wojewódzkiej Rady Związków Zawodo­
wych we Wrocławiu.

PĘKNIĘCIE SZYNY
SPOWODOWAŁO

WYKOLEJENIE POCIĄGU
W dniu 23 bm. o godz. 3.50 rano

na odcinku Pila - Chodzież wykoleił
się pociąg osobowy Jadący z Wrocła­
wia do Słupska. Wykolejenie nastąpiło
wskutek pęknięcia szyny, spowodowa­
nego zmianami temperatury.

Wskutek wykolejania 3 osoby ponio­
sły inilerć na miejscu, a czwarta zmar­
ła w drodze do szpitala, ponadto kilka

osób doznało ciężkich I lżejszych obra­
żeń. Poszkodowanym udzielono pomocy.

PREMIER SZWEDZKI
UDA SIĘ DO ZSRR

Premier szwedzki Tage Erlander o-

ówladczył przedstawicielom dziennika

„Svenska Dagbladet", że uda się z wi­

zytą do Związku Radzieckiego w dniu

29 marca br. I spędzi w ZSRR 13 dni.

Premierowi będzie towarzyszyła Jego
małżonka. Podczas pobytu w Związku
Radzieckim premier Ertander zwiedzi

Moskwę, Leningrad I Kaukaz.

AMBASADOR HAAS
WYJEŻDŻA DO MOSKWY
Prezydent Niemieckiej Republiki Fe­

deralnej Theodor Heuss przyjął dr Haa-

sa, który złożył wizytę pożegnalną.
Haas wyjeżdża do Moskwy, by objąć
urząd ambasadora NRF w Związku Ra­
dzieckim.

POUJADE NIE WYSTĄPI
W BELGII

Jak podaje agencja United Press po­
wołując się na koła miarodajne, bel­
gijskie Ministerstwo Sprawiedliwości
odmówiło zgody na publiczne wystąpie­
nie Poujade'a na wiecach zwolenników

ruchu poujadystowsklego w Belgii.

Rezolucja XX Zjazdu
Komunistycznej Partii

Związku Radzieckiego
powzięta na podstawie

referatu sprawozdawczego
Komitetu Centralnego KPZR

(Uchwalona jebnonttjślnie dnia 24 lutego MSb roku)
Po wysłuchaniu 1 omówieniu referatu sprawozdawczego

pierwszego sekretarza KC KPZR towarzysza N. S. Chrusz-
czowa o działalności Komitetu Centralnego Komunistycznej
Partii Związku Radzieckiego, XX Zjazd Komunistycznej
Partii Związku Radzieckiego postanawia:

W całej rozciągłości i w pełni zaaprobować linię politycz­
ną i działalność praktyczną Komitetu Centralnego KPZR.

Zaaprobować propozycje i
konkluzje Komitetu Central­
nego zawarte w jego referacie
sprawozdawczym.

Zjazd stwierdza z zadowole­
niem, że w wyniku leninow­
skiej polityki Komitetu Cen­
tralnego Partii i rządu radzie­
ckiego oraz bohaterskich wy­
siłków narodu radzieckiego w

ścisłej współpracy ze wszyst­
kimi krajami socjalistycznymi
osiągnięte zostały olbrzymie
sukcesy w walce o zbudowa­
nie komunizmu w naszym
kraju, w walce o pokój na ca­
łym świecie.

Zjazd gorąco aprobuje pod­
jęte w porę przez KC KPZR” w

okresie sprawozdawczym słu­
szne kroki w dziedzinie prze-

yjAZD stwierdza, że w dzie-
dżinie stosunków między­

narodowych okres sprawo­
zdawczy znamionowało pewne
złagodzenie napięcia oraz po­
jawienie się na arenie między­
narodowej realnych perspek­
tyw utrwalenia pokoju. Zwią­
zek Radziecki wraz z Chińską
Republiką Ludową i innymi
krajami demokracji ludowej
w porę dokonał szeregu bar­
dzo ważnych posunięć w poli­
tyce zagranicznej, zmierzają­
cych do umocnienia pokoju
i bezpieczeństwa. Posunięcia
te zyskały aktywne poparcie
wszystkich sił pokojowych.

Cały bieg wydarzeń niezbi­
cie dowodzi, że w rozwoju
międzynarodowym zaszły za­
sadnicze zmiany w kierunku
umocnienia pozycji socjali­
zmu. Główna cecha naszej
epoki polega na tym, że so­
cjalizm wyszedł poza ramy je­
dnego kraju i stał się syste-

{mem światowym przy czym
kapitalizm okazał się bezsilny
i nie był w stanie przeszko­
dzić temu epokowemu proce­
sowi. W Związku Radzieckim,
jak również w Chińskiej Re­
publice Ludowej, w Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej, w

Republice Czechosłowackiej, w

Węgierskiej Republice Ludo­
wej, w Rumuńskiej Republice
Ludowej, w Ludowej Repu­
blice Bułgarii, w Ludowej Re.

publice Albanii, w Niemiec­
kiej Republice Demokratycz­
nej, w Koreańskiej Republice
Ludowo - Demokratycznej, w

Mongolskiej Republice Ludo­
wej, w Demokratycznej Repu­
blice Wietnamu trwa potężny
rozwój ekonomiczny i kultu­
ralny, wzrasta dobrobyt mas

pracujących, krzepnie jedność
moralno-polityczna i zwartość
narodów wokół partii komuni­
stycznych i robotniczych oraz

wokół rządów swobodnie wy­
branych przez narody. Powa-

__

.iw budowni­
ctwie socjalistycznym ma rów­
nież Jugosławia. Rozwój go­
spodarki w krajach kroczą­
cych drogą socjalizmu odbywa
się na zdrowej podstawie i w

warunkach coraz bardziej za­
cieśniającej się, opartej na ró­
wności, współpracy i brater­
skiej pomocy wzajemnej.

. Sytuację w świecie kapita-
ESlw,rcznym, którego strefa zna-

e się zwęziła, cechuje dal-
— narastanie głębokich sprze­
czności. Pewien wzrost pro­
dukcji, osiągnięty przez kraje
kapitalistyczne w ciągu 10 lat

powojennych z pomocą takich
czynników jak militaryzacja
ekonomiki i wyścig zbrojeń,
wzmożenie zagranicznej eks­
pansji ekonomicznej, odnowie­
nie kapitału trwałego i gwał­
towne wzmożenie wyzysku
mas pracujących nie -wpłynął
na stabilizację ekonomiki ka­
pitalizmu.

Wprost przeciwnie, ekono­
mika kapitalistyczna stała się
jeszcze bardziej chwiejna. W
dalszym ciągu zaostrza się o-

gólny kryzys systemu kapitali­
stycznego. Najgłębsza sprzecz­
ność kapitalizmu — sprzecz­
ność między współczesnymi
siłami wytwórczymi a kapitali­
stycznymi stosunkami produk­
cji zaostrza się coraz bardziej;
przybierają na sile sprzeczno­
ści między państwami kapita­
listycznymi walczącymi o ryn­
ki zbytu i sfery wpływów; ro­
sną i pogłębiają się sprzeczno­
ści socjalne. Wskutek wzmo­
żenia wyzysku klasy robotni­
czej, wzrostu drożyzny, ogrom­
nego zwiększenia podatków na

cele wojskowe, istnienia w

szeregu krajów kapitalistycz­
nych chronicznego bezrobocia
— obniża się stopa życiowa
mas pracujących; wzmaga się
walka klasy robotniczej, naj-
szerszych mas ludowych o swe nie w tej sprawie ma przezwy-
zywotne prawa i interesy. Ka- ciężenie rozłamu w ruchu ro-

! rze­

branych przez .

żne osiągnięcia
ctwie socialistyc

ciężenie rozłamu w ruchi
pitalizm nieuchronnie zmierza botniczym i nawiązanie

mysłu i rolnictwa, zapewnia,
jące dalszy wzrost potęgi na­
szej ojczyzny, nowy olbrzymi
rozwój gospodarki socjalisty­
cznej i znaczne podniesienie
dobrobytu narodu radzieckie­
go.

Zjazd podkreśla, że podsta­
wą pomyślnej działalności KC
KŻPR było twórcze stosowa­
nie nauki marksistowsko-leni­
nowskiej, ścisłe przestrzeganie
leninowskich zasad kolegial­
nego kierownictwa i demokra­
cji wewnątrzpartyjnej, nie­
ugięte wcielanie w życie
leninowskich wskazań o nie­
rozerwalnej więzi naszej par­
tii z narodem. Przez wszystkie
te lata partia wysoko niosła
wielki sztandar nieśmiertelne­
go Lenina.

I
ku nowym wstrząsom ekono­
micznym i socjalnym.

W tej sytuacji wyraźnie
skrystalizowały się w rozwoju
wydarzeń międzynarodowych
dwa zasadnicze, przeciwstaw­
ne sobie kierunki.

Z jednej strony, wkrótce po
zakończeniu wojny mocarstwa

imperialistyczne z reakcyjny­
mi kołami amerykańskimi na

czele zaczęły prowadzić poli­
tykę „z pozycji siły", politykę
wyrażającą dążenie najbar­
dziej agresywnych elementów
tych mocarstw do zdławienia
ruchu robotniczego, demokra­
tycznego i narodowo-wyzwo­
leńczego, do podważenia obozu
socjalizmu i do zdobycia pa­
nowania nad światem. W pra­
ktyce polityka ta oznacza nie­
pohamowany wyścig zbrojeń;
zakładanie amerykańskich baz
wojskowych wzdłuż granic
ZSRR i krajów demokracji lu­
dowej jak również montowa­
nie bloków agresywnych, wy­
mierzonych przeciwko krajom
obozu socjalistycznego; pod­
sycanie tzw. „zimnej wojny"
przeciwko państwom socjali­
stycznym i przygotowywanie
nowych krwawych wojen.

Z drugiej strony coraz bar­
dziej rosną i krzepną siły, wy­
stępujące na arenie światowej
w obronie trwałego pokoju
i bezpieczeństwa narodów;
rozwijają one aktywną walkę
przeciwko groźbie wojny,
o pokojowe współistnienie
państw o różnych systemach
ekonomicznych i społecznych.
Decydujące znaczenie ma przy
tym nieustanny wzrost sił mię­
dzynarodowego obozu socjali­
zmu, który wywiera coraz wię­
kszy wpływ na bieg wydarzeń
światowych.

Siły pokoju znacznie wzro­
sły w związku z pojawieniem
się na arenie międzynarodo­
wej grupy pokojowych państw
Europy i Azji, które prokla­
mowały jako zasadę swej po­
lityki zagranicznej nieuczest-
niczenfe w blokach militar­
nych. W ten sposób powstała
wielka „strefa pokoju", do któ­
rej należą zarówno socjalisty­
czne jak i niesocjalistyczne
pokojowe państwa Europy
i Azji, obejmująca przeszło po­
łowę ludności ■kuli ziemskiej.

Wydarzeniem epokowym w

okresie powojennym jest od­
bywający się rozpad kolonial­
nego systemu imperializmu.
Walka narodowo - wyzwoleń­
cza narodów kolonialnych
i półkodonialnych uwieńczona
została w ciągu ostatnich 10
lat wielkimi zwycięstwami:
spod zależności kolonialnej
i półkolonialnej wyzwoliło się
przeszło 1.200 milionów ludzi
— blisko połowa ludności kuli
ziemskiej. Na porządku dzien­
nym znajduje się sprawa cał­
kowitej likwidacji systemu ko­
lonialnego. Nadszedł przewi­
dziany przez wielkiego Lenina

nowy okres historii świata, kie­
dy to narody Wschodu biorą
aktywny udział w decydowaniu
o losach całego świata, stają
się nowym potężnym czynni­
kiem w stosunkach międzyna­
rodowych.

Najbardziej aktywnymi i
konsekwentnymi bojownikami
przeciwko groźbie wojny oka­
zały się partie komunistyczne,
znajdujące się w samym cen­
trum walki o utrzymanie po­
koju, o interesy mas pracują­
cych i niezawisłość narodową
swoich krajów. Równocześnie
antywojenne pozycje zajmuje
również wiele innych kół spo­
łecznych. Z punktu widzenia
utrwalenia pokoju jest rzeczą
niezmiernie ważną, aby wszy­
stkie siły występujące prze­
ciwko wojnie działały w jed­
nolitym froncie i niie osłabiały
wysiłków w walce o utrzyma­
nie pokoju. Ogromne znaeze-

czowych kontaktów między
partiami komunistycznymi a

socjalistami, jak również in­
nymi partiami, które rzeczy­
wiście pragną utrzymać pokój,
walczyć przeciwko uciskowi
imperialistycznemu, bronić in­
teresów narodowych swoich
narodów, demokracji i nieza­
wisłości.

Zjazd aprobuje prowadzoną
przez KC KPZR i rząd radzie­
cki pokojową politykę zagra­
niczną, dzięki której osiągnię­
te zostały wielkie sukcesy w

dziele osłabienia napięcia mię­
dzynarodowego, utrwalenia po­
koju i umocnienia pozycji sił
demokratycznych.

XX Zjazd Partii uważa, iż
całkowicie słuszna jest linia
Komitetu Centralnego i rządu
radzieckiego, zmierzająca do
tego, by na podstawie leninow­
skiej zasady pokojowego
współistnienia dążyć do po­
lepszenia stosunków, pogłębie­
nia zaufania i rozwoju współ­
pracy ze wszystkimi krajami.
Wielką rolę pod tym względem
odegrać może znanych pięć
zasad stosunków międzynaro­
dowych, przyjętych przez wie­
le państw i przez szerokie ko­
ła opinii publicznej: wzajemne
poszanowanie integralności te­
rytorialnej i suwerenności,
nieagresja, wzajemna nieinge­
rencja w sprawy wewnętrz­
ne, rozwijanie stosunków
międzypaństwowych na pod­
stawie równości i wzajemnych
korzyści, pokojowe współist­
nienie i współpraca ekonomi­
czna. Zasady te stanowią naj­
lepszą w obecnych warunkach
formułę wzajemnych stosun­
ków między państwami o róż­
nych ustrojach społecznych i
mogłyby stać się podstawą
trwałych stosunków pokojo­
wych między państwami na

całej kuli ziemskiej.
Życie potwierdziło w pełni

słuszność i aktualność wysu­
niętych przez Związek Ra­
dziecki, Chińską Republikę
Ludową i inne miłujące pokój
państwa propozycji, zmierzają­
cych do rozbrojenia i zakazu
broni atomowej i wodorowej,
do zapewnienia bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie i
bezpieczeństwa zbiorowego w

Azji. Rozwiązanie tych naj­
ważniejszych problemów stwo­
rzy podstawę długotrwałego
pokoju i przyczyni się do roz­
wiązania innych doniosłych

nie uregulowanych proble­
mów, a zwłaszcza kwestii nie­
mieckiej.

Ogromne znaczenie dla u-

mocnienia pokoju na całym
świecie miałoby nawiązanie
trwałych, przyjaznych stosun­
ków między Związkiem Ra­
dzieckim a Stanami Zjedno­

czonymi jako dv’oma najwię­
kszymi mocarstwami świata,
jak również między Związkiem
Radzieckim a takimi wielki­
mi mocarstwami jak Anglia i
Francja.

Posunięcia strony radziec­
kiej zmierzające do osiągnię­
cia tego celu XX Zjazd uwa­
ża za słuszne j podjęte we wła­
ściwym momencie i aprobuje
je w całej rozciągłości.

Zapewnienie trwałego po­
koju i bezpieczeństwa naro­
dów Europy wymaga dalszej
poprawy stosunków między
Związkiem Radzieckim z jed­
nej strony, a krajami zachod­
nio-europejskimi z drugiej.
Związek Radziecki, podobnie

jak Wielka Brytania, Fran­
cja, Włochy, a także Polska,
Czechosłowacja, Jugosławia,
Szwecja, Finlandia, Norwegia,
Grecja, Austria i wszystkie in­
ne kraje europejskie, jest ży­
wotnie zainteresowany w tym,
aby nie dopuścić do wybuchu
nowej wojny w Europie, na

której terytorium toczyły się
główne bitwy pierwszej i dru­
giej wojny światowej. Leży to
również w żywotnym intere­
sie narodu niemieckiego. Tak
więc, wspólne interesy walki o

zapobieżenie nowym konflik­
tom wojennym łączą wszyst­
kie państwa 1 narody Europy.

W obecnej sytuacji między­
narodowej doniosłą rolę od­
grywa sprawa rozszerzenia i
umocnienia przyjaźni i współ­
pracy między Związkiem Ra­
dzieckim a krajami Wschodu.
Przywiązując wielką wagę do
wykonania tego zadania, XX
Zjazd aprobuje nawiązanie w

ostatnich czasach dobrych,
przyjaznych stosunków z Re­
publiką Indii, jak również z

Hurmą, Afganistanem i Egip­
tem.

Utrwaleniu pokoju i demo­
kracji sprzyja rozwijające się
coraz szerzej dążenie narodów
krajów arabskich do obrony
i umocnienia swej niezawisło­
ści.

XX Zjazd stwierdza z za­
dowoleniem, że stosunki przy­
jaźni i dobrego sąsiedztwa u-

staliły się między Związkiem
Radzieckim a wszystkimi pra­
wie państwami, które z nim
graniczą. Nie ulega wątpliwo­
ści, że normalne stosunki mię­
dzy ZSRR a Iranem, Turcją
i Pakistanem odpowiadałyby
żywotnym interesom tych kra­
jów, interesom sprawy pokoju
i bezpieczeństwa narodów.

(Ciąg dalszy na str. 2)



Rezolucja XX Zjazdu Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego
powzięta na podstawie referatu sprawozdawczego Komitetu Centralnego KPZR

(Uchwalona jednomyślnie dnia 24 lutego 1956 roku)
brażanla ich w część składową
gospodarki socjalistycznej.

Jest całkowicie zgodne z

prawami rozwoju, że formy
przejścia krajów do socjaliz­
mu będą w przyszłości coraz

bardziej różnorodne, przy
czym nie jest konieczne, by re­
alizacja farm przejścia do so­
cjalizmu we wszelkich warun­
kach była związana z wojną
domową. Leninizm uczy, że

klasy panujące nie rezygnują
z władzy dobrowolnie. Jednak-
że większy czy 'mniejszy sto­
pień ostrości walki klasowej o

przejście do socjalizmu, stoso­
wanie lub też niestosowanie
przemocy przy przejściu do so­
cjalizmu zależy nie tyle od
proletariatu, ile od stopnia o-

poru wyzyskiwaczy przeciwko
woli przeważającej większości
ludzi pracy, od stosowania
przemocy przez samą klasę
wyzyskiwaczy.

Nie ulega wątpliwości, że w

szeregu krajów kapitalistycz­
nych, w których kapitalizm
jest jeszcze silny i w których
rozporządza ogromnym apara­
tem wojskowo - policyjnym,
gwałtowne zaostrzenie walki
klasowej jest nieuchronne.

Jednocześnie w wyniku ra­
dykalnych przemian na ko­
rzyść socjalizmu na arenie
międzynarodowej i ogromnego
wzrostu atrakcyjnej siły socja­
lizmu wśród robotników, chło­
pów i inteligencji pracującej
powstają pomyślniejsze wa­
runki zwycięstwa socjalizmu.
W szeregu krajów kapitalisty­
cznych klasa robotnicza pod
przewodem swego przodujące­
go oddziału ma w obecnych
warunkach realną możność
zjednoczenia pod swym .kie­
rownictwem przytłaczającej
większości narodu i zapewnie­
nia przejęcia przez naród pod­
stawowych środków produk­
cji. Prawicowe partie burżua-
zyjne i rządy przez nie for­
mowane coraz częściej ban­
krutują. W tych warunkach
klasa robotnicza jednocząc
wokół siebie chłopstwo pracu­
jące, szerokie koła inteligencji.,
wszystkie siły patriotyczne i
udzielając zdecydowanej od­
prawy elementom oportuni-
stycznym, niezdolnym do wy­
rzeczenia się polityki ugody z

kapitalistami i obszarnikami,
może zadać klęskę reakcyj­
nym, -antynarodowym siłom,
zdobyć trwałą większość w

parlamencie i przekształcić go
z organu demokracji burżua-
zyjnej w narzędzie rzeczywi­
stej woli ludu.

Zjazd podkreśla, że pomyśl­
niejsze warunki zwycięstwa
socjalizmu w innych krajach
stały się możliwe tylko dla­
tego, że socjalizm zwyciężył w

Związku Radzieckim i zwy­
cięża w krajach demokracji lu­
dowej. Niezbędnym warun-

/r (Ciąg dalszy ze str. 1)
Wielka rola w dziele

(rozszerzenia podstaw współ­
pracy między krajami przy­
pada międzynarodowej wy­
mianie handlowej i rozwojowi
kontaktów kulturalnych.

XX Zjazd podkreśla, że w

Chwili obecnej szczególnej
(wagi nabrały takie podstawo­
we i zasadnicze zagadnienia
(współczesnego rozwoju mię­
dzynarodowego, jak problemy
pokojowego współistnienia
dwóch systemów, możliwości
zapobieżenia wojnom w obec­
nej epoce i form przejścia roz­
maitych krajów do socjaliz­
mu.

Generalną linią polityki za­
granicznej Związku Radziec­
kiego była i pozostaje leninow-
6ka zasada pokojowego współ­
istnienia państw o różnych u-

Strojach społecznych.
Kierując w swym kraju bu­

dową społeczeństwa komuni­
stycznego, partia nasza zdecy­
dowanie występuje przeciwko
rozpętywaniu wojny. Partia
opiera się na niewzruszonym
izałożeniu leninowskim, że
ustanowienie nowego ustroju
społecznego w tym lub innym
kraju — to sprawa wewnętrz­
na narodu danego kraju. Zjazd
stwierdza z zadowoleniem, że
izasada pokojowego współist­
nienia cieszy się coraz więk­
szym uznaniem.

Najważniejszym zadaniem
Ewiązku Radzieckiego, kra­
jów socjalistycznych i innych
krajów miłujących pokój oraz

najszerszych mas ludowych we

wszystkich krajach jest utrzy­
manie i utrwalenie pokoju o-

raz zapobieżenie nowej woj­
nie, nowej agresji. W obec­
nych warunkach międzynaro­
dowych powstały realne mo­
żliwości powstrzymania agre­
sywnych sił imperializmu pra­
gnących pchnąć narody do no­
wych wojen, które przy obec­
nym poziomie techniki wojen­
nej przyniosłyby narodom
niezliczone nieszczęścia i zni­
szczenia. Dzisiaj na kuli ziem­
skiej istnieje nie tylko system
kapitalistyczny. Istnieje potę­
żny pokojowy obóz socjalisty­
czny, w którym siły pokoju wi­
dzą nie tylko moralne, lecz
również materialne środki za­
pobieżenia agresji. Poza tym
istnieje wielka grupa innych
państw z ludnością liczącą set­
ki milionów ludzi, państw wy­
stępujących aktywnie przeciw­
ko wojnie. Jest także potężny
ruch obrońców pokoju, obej­
mujący wszystkie narody;
Ogromną siłą stał się ruch ro­
botniczy w krajach kapitali­
stycznych,

W tych warunkach pozosta­
je oczywiście w mocy leninow­
ska teza, że dopóki istnieje im­
perializm utrzymuje się rów­
nież ekonomiczna podstawa
wojen. Dlatego też powinniś­
my zachować jak największą
czujność. Dopóki na kuli ziem­
skiej pozostaje kapitalizm, siły
reakcyjne reprezentujące in­
teresy monopoli kapitalistycz­
nych będą nadal dążyć do
awantur wojennych i agresji,
mogą podejmować próbę roz­
pętania wojny. Nie ma jed­
nak bezwzględnej nieuchron­
ności wojen. Istnieją obecnie
potężne siły społeczne i poli­
tyczne, które rozporządzają
poważnymi środkami, aby nie
dopuścić do rozpętania wojny
przez imperialistów, a jeżeli
imperialiści spróbują rozpo­
cząć wojnę — odeprzeć agre­
sorów druzgocącym ciosem,
udaremnić ich awanturnicze
plany. W tym celu wszystkie
siły występujące przeciwko
wojnie powinny być czujne i
zmobilizowane, aby działać je­
dnolitym frontem i nie osła­
biać swej walki o utrzymanie
i utrwalenie pokoju.

W związku z głębokimi
zmianami historycznymi, ja­
kie zaszły na arenie między­
narodowej na korzyść socjaliz­
mu, powstają nowe perspek­
tywy, jeśli chodzi o przejś­
cie krajów od kapitalizmu do
socjalizmu.

Komunistyczna Partia Zwią­
zku Radzieckiego opiera się na

leninowskiej tezie, że „wszyst­
kie narody dojdą do socjaliz­
mu, to jest nieuniknione, ale
dojdą wszystkie niezupełnie
jednakowo, każdy wniesie coś
swoistego do tej czy innej

formy demokracji, do tej czy
innej odmiany dyktatury pro­
letariatu, do tego czy innego
tempa przeobrażeń socjalisty­
cznych różnych dziedzin życia
społecznego"■(Dzieła, tom 23,
str. 67, wyd. poi.).

Historyczne doświadczenie
rozwoju wszystkich krajów
kroczących drogą socjalizmu
potwierdziło w całej rozciąg­
łości tę leninowską tezę. Obec­
nie obok radzieckiej formy
przebudowy społeczeństwa na

zasadach socjalistycznych ist­
nieje forma demokracji ludo­
wej. Została ona wypróbowa-

‘ tna -wszechstronnie w ciągu 10
lat i całkowicie zdała egza­
min. W państwach demokra­
cji ludowej jest również nie­
mało odcieni i różnic odpowie­
dnio do warunków każdego
kraju. Wiele cech swoistych
wnosi do form budownictwa
socjalistycznego Chińska Re­
publika Ludowa, której ekono­
mika była przed zwycięstwem
rewolucji skrajnie zacofana i
miała charakter półfeudalny i
półkolopiąlny. Dzięki zdobyciu
decydujących kluczowych po­
zycji państwo ludowo - demo­
kratyczne prowadzi politykę
pokojowego przekształcenia
prywatnego przemysłu i han­
dlu oraz stopniowego przeo-

skracać w maksymalnym stop­
niu terminy budowy oraz sto­
sować na szeroką skalę prefa­
brykowane konstrukcje żelbe­
tonowe i inne prefabrykaty.

W okresie sprawozdawczym
Komitet Centralny KPZR do­
konał wielkiej pracy politycz­
nej i organizatorskiej w dzie­
dzinie rolnictwa. KC podjął
skuteezne kroki w zakresie li­
kwidacji zaniedbań w szeregu
działów produkcji rolnej i w

zakresie organizacji zdecydo­
wanego rozwoju rolnictwa. ,

Wśród podjętych kroków
szczególnie doniosłe znacze­
nie mają:

wprowadzenie nowego trybu
planowania w rolnictwie, któ­
ry wyzwolił twórczą inicjaty­
wę kołchoźników,

wzmożenie zainteresowania
materialnego kołchozów i koł­
choźników w zwiększeniu pro­
dukcji rolnej,

zasilenie kołchozów w ka­
dry kierowników i specjali­
stów przez wysłanie na wieś
wielu tysięcy komunistów i
pracowników bezpartyjnych z

miast i ośrodków przemysło­
wych,

dalsze wzmocnienie techni­
cznego wyposażenia rolnictwa,
stworzenie stałych kadr me-

chanizatorów w ośrodkach
maszynowo - traktorowych
oraz zasilenie ośrodków ma-

szynowo-traktorowych w ka­
dry kierownicze i inżyniersko-
techniczne,

zwiększenie kredytów pań­
stwowych na rozwój rolnic­
twa.

Opracowując program roz­
woju rolnictwa Komitet Cen­
tralny słusznie postanowił
przede wszystkim skoncentro­
wać wysiłki na podniesienie
poziomu gospodarki zbożowej,
stanowiącej podstawę całej
produkcji rolnej, a w szczegól­
ności tak ważnego jej działu,
jakim jest hodowla. Olbrzy­
mią znaczenie mają powzięte
przez Komitet Centralny u-

chwały w sprawie zagospoda­
rowania odłogów i w sprawię
wydatnego zwiększenia zasie­
wów kukurydzy.

Zjazd polecą Komitetowi
Centralnemu, aby z niesłabną­
cą energią kontynuował pracę
nad podniesieniem poziomu
rolnictwa oraz mobilizował
partię i cały naród radziecki
do walki o zapewnienie obfi­
tości artykułów żywnościo­
wych dla ludności i surowców
dla przemysłu lekkiego.

Należy zapewnić dalszą me­
chanizację rolnictwa, przejść
jak najszybciej od mechani­
zacji poszczególnych prac do
kompleksowej mechanizacji
całej produkcji rolnej, trzeba
gruntownie polepszyć propa­
gowanie i upowszechnianie,w
produkcji osiągnięć radzieckiej
j (zagranicznej nauki i tech­
niki, jak również doświad­

czeń przodujących kołchozów,
ośrodków maszynowo - trakto­
rowych i sowchozów aby ną
tej podstawie doprowadzić do
radykalnego zmniejszenia na­
kładu pracy i zużycia środków
materialnych na jednostkę
produkcji rolnej oraz osiągnąć
wrzrost plonów wszystkich ro­
ślin uprawnych i wzrost pro­
duktywności hodowli.

Zjazd uważa, że obecnie, gdy
możliwości gospodarcze wielu
kołchozów znacznie wzrosły,
należy obok wszechstronnego
zwiększenia produkcji, co po­
winno być zawsze na pierw­
szym planie, poświęcić wiele
uwagi budowie w kołchozach
•domów mieszkalnych i świe­
tlic oraz instytucji opieki, nad
dzieckiem i innych placówek
kułturalno-bytowych.

Decydującym warunkiem-
dalszego szybkiego wzrostu

produkcji rolnej jest podnie­
sienie poziomu kierowania go­
spodarką rolną.

Należy w tej dziedzinie
skończyć z szablonem, metoda­
mi kancelaryjno-biurokratycz-
nymi, zacieraniem odpowie­
dzialności osobistej i brakiem
poęzuoia odpowiedzialności.
Instancje partyjne orąg orga­
ny radzieckie i rolne powinny
zapewnić konkretne kierowa­
nie każdym rejonem, kołcho­
zem, sowchozem i Ośrodkiem
Maszynowo-Traktorowym, po­
winny wszechstronnie popie­
rać inicjatywę mas, zwiększać
materialne zainteresowanie
pracowników rolnictwa, nie
wyłączając pracowników na

stanowiskach kierowniczych,
w rozszerzaniu produkcji rol­
nej.

Zjazd wzywa organizacje
partyjne, związkowe, gospo­
darcze i komsomoiskie, aby na

szerszą skalę rozwinęły ogól­
nonarodowe współzawodnictwo
socjalistyczne, aby lepiej nim
kierowały oraz podnosiły na

jeszcze wyższy poziom twór­
czą inicjatywę robotników i
kołchoźników w kierunku rea­
lizacji zadań wysuniętych
przez partię i rząd.

Wzrost produkcji przemysło­
wej i rolnej stworzył realne
możliwości stałego • podnosze­
nia dobrobytu i poziomu kultu­
ry narodu radzieckiego. W o-

■kresie piątej pięciolatki do­
chód narodowy ZSRR wzrósł
o 68 proę., realne płace robot­
ników i urzędników o 30 proc.,
a realne dochody kołchoźni­
ków — o 50 proc. Zjazd apro­
buje w pełni opracowane przez
Komitet Centralny KPZR i
Radę Ministrów' ZSRR posu-

. nięcia w dziedzinie dalszego
pądnjesięnią realnych płaę ró-

kon-- botników i urzędników orąz
dochodów kołchoźników, pod­
niesienia płąc pracowników ni­
sko uposażonych, jak również
uporządkowania systemu płac

kiem tego zwycięstwa był
triumf rewolucyjnego mark­
sizmu - leninizmu, konsek­
wentnie i stanowczo przepro­
wadzona walka przeciwko ide­
ologii reformizmu i oportuniz­
mu.

Zjazd stawia przed Komite­
tem Centralnym KPZR nastę­
pujące zadania w dziedzinie
polityki zagranicznej:

Nieugięcie prowadzić leni­
nowską politykę pokojowego
współistnienia państw niezale­
żnie od ich ustroju społeczne­
go, walczyć aktywnie o spra­
wę pokoju i bezpieczeństwa
narodów, o zaufanie między
państwami, dążąc do prze­
kształcenia osiągniętego zła­
godzenia napięcia międzynaro­
dowego w trwały pokój-

Wszechstronnie zacieśniać
braterskie stosunki z Chińską
Republiką Ludową i wszystki­
mi krajami demokracji ludo­
wej, pamiętając, że im bar­
dziej zwarte i potężne będą
państwa socjalistyczne, tym
pewniejszy będzie pokój.

Umacniać przyjaźń i współ­
pracę z bratnimi narodami Fe­
deracyjnej Ludowej Republiki
Jugosławii.

Zacieśniać więzy przyjaźni i
współpracy z Republiką Indii,
Unią Burmańską, Afganista­
nem, Egiptem, Syrią, Indone­
zją i innymi państwami, które
cnowiadaia się za pokojem,
popierać kraje, które,nie dają
się wciągać do bloków agre­
sywnych, szukać zbliżenia ze

wszystkimi siłami, które są
zainteresowane w utrzymaniu
pokoju.

Rozwijać i umacniać stosun­
ki przyjaźni z Finlandią, Au­
strią, Śzweeją i innymi kraja­
mi neutralnymi.

Prowadzić aktywną polity­
kę dalszej poprawy stosun­
ków z USA, Anglią, Francją,
Włochami, Niemcami zachod­
nimi, Japonią, jak również z

ościennymi państwami — Ira­
nem, Turcją i Pakistanem, dą­
żąc do umocnienia wzajemne­
go zaufania, szerokiego roz­
woju stosunków ekonomicz­
nych, rozszerzenia kontaktów
i współpracy w dziedzinie
kultury i nauki.

Rozwijać i umacniać bra­
terskie stosunki narodu ra­
dzieckiego z masami pracują­
cymi wszystkich krajów.

Czujnie śledzić knowania
kół, które nie są zaintereso­
wane w złagodzeniu napięcia
międzynarodowego, demasko­
wać w porę dywersyjną dzia­
łalność, wrogów pokoju. Po­
dejmować niezbędne kroki w

celu dalszego umocnienia po­
tęgi obronnej naszego pań­
stwa socjalistycznego, utrzy­
mywać naszą obronę na pozio­
mie nowoczesnej techplki i na­
uki wojskowej, zapewnić bez­
pieczeństwo naszej ojczyzny.

II
Vy ZJAZD KPZR stwierdza
AA z głębokim zadowole­
niem, że sytuacja wewnętrzna
Związku Radzieckiego uległa
dalszej konsolidacji. Dzięki
konsekwentnej realizacji ge­
neralnej linii partii przez Ko­
mitet Centralny KPZR osiąg­
nięto w okresie sprawozdaw­
czym znaczny wprost wszyst­
kich gałęzi produkcji społecz­
nej, dobrobytu i kulturalnego
poziomu ludności. Okrzepła je­
szcze bardziej jedność moral­
no

_ polityczna społeczeństwa
radzieckiego, wzrosła potęga
państwa radzieckiego.

Przedterminowe wykonanie
i przekroczenie przez prze-

'

mysi ZSRR piątego planu pię­
cioletniego było wielkim zwy­
cięstwem partii i narodu. W
1955 roku produkcja przemy­
słowa wynosiła 185 proc, w

porównaniu z poziomem 1950
roku, zamiast 170 proc, prze­
widzianych w planie pięciolet­
nim, w tym produkcja środ­
ków produkcji — 191 proc, za­
miast 180 proc, według pla­
nu, a produkcja środków kon­
sumpcyjnych — 176 proc, za­
miast 165 proc, według pla­
nu.

Zjazd uznaje za niezbędne
kontynuowanie z całą wytrwa­
łością walki o rozwiązywanie
w jak najkrótszym historycz­
nie okresie w drodze pokojo­
wego' współzawodnictwa go­
spodarczego — głównego za­
dania ekonomicznego Związku
Radzieckiego, polegającego na

tym, by w oparciu o wyższość
socjalistycznego systemu , go­
spodarki doścignąć i prześcig­
nąć pod względem produkcji
na jednego mieszkańca naj­
bardziej rozwinięte kraje ka­
pitalistyczne.

Partia komunistyczna uwa­
ża za rzecz bezwzględnie ko­
nieczną zapewniać również w

przyszłości prymat w rozwoju
przemysłu ciężkiego, przede
wszystkim hutnictwa żelaza i
metali nieżelaznych, przemy­
słu węglowego i naftowego, e-

nergetyki, przemysłu budowy
maszyn, produkcji artykułów
chemicznych i materiałów bu­
dowlanych. Jednocześnie Zjazd
uważa, Że osiągnięty w chwi­
li obecnej poziom produkcji
społecznej umożliwia rozwija­
nie w szybkim tempie produk­
cji nie tylko środków produk­
cji, lecz również artykułów po­
wszechnego użytku.

Decydującym warunkiem
dalszego wzrostu całej pro­
dukcji przemysłowej jest jej
nieustanny postęp techniczny.
Należy wytrwale i planowo
wprowadzać do przemysłu i

transportu najnowsze osiąg-
nięeia nauki, techniki i przo­
dujących doświadczeń, moder-

nizować istniejące urządzenia,
usprawniać i doskonalić orga­
nizację pracy i produkcji, na

szerszą skalę przeprowadzać
specjalizację i kooperowanie w

przemyśle, dążyć na tej pod­
stawie do szybkiego zwiększe­
nia wydajności pracy jako de­
cydującego warunku wykona­
nia zadań w zakresie wzrostu

produkcji i dalszego podnie­
sienia dobrobytu ludności.

Dalszy rozwój sił wytwór­
czych kraju wymaga stanow­
czo wyzyskania nowych źró­
deł surowców, paliwa, energii
elektrycznej, a przede wszyst­
kim zmobilizowania ogrom­
nych bogactw naturalnych
wschodnich okręgów kraju. W
ciągu najbliższych 10—15 lat
powinna powstać we wschod­
nich okręgach wielka bazą
węglowa i energetyczna, trze­
cia potężna baza hutnicza z

produkcją 15—20 milionów ton
surówki rocznie, jak również
nowe ośrodki przemysłu bu­
dowy maszyn.

Zjazd zobowiązuje wszyst­
kie organizacje partyjne:

do zapewnienia realizacji
żądań planu państwowego
przez wszystkie gałęzie prze­
mysłu i przedsiębiorstwa nie
tylko pod względem produkcji
globalnej, lecz także w zakre­
sie całej ustalonej nomenkla­
tury i wskaźników jakościo­
wych,

do lepszego wykorzystania
istniejących mocy produkcyj­
nych, zapewnienia rytmicznej
pracy przedsiębiorstw bez
zrywów i kampanijności oraz

równomiernej produkcji przed­
siębiorstw w ciągu całego mie­
siąca, co wymaga . poważnej
poprawy planowania i zaopa­
trzenia materiałowego przed­
siębiorstw

do podnoszenia jakości wy­
robów, systematycznego ob­
niżania kosztów własnych, jak
najściślejszego przestrzegania
oszczędności i wprowadzania
rozr achunku gospodarczego,

do szerszego stosowania w

produkcji tworzyw sztucznych
i surowców zastępczych w ten

sposób, aby w okresie szóstej
pięciolatki artykuły żywnoś­
ciowe przeznaczone na cele te­
chniczne zostały całkowicie za­
stąpione przez surowce synte­
tyczne.

Z roku na rok państwo ra­
dzieckie zwiększą nakłady, in­
westycyjne w gospodarce na­
rodowej. Aby wykorzystać te

inwestycje jąk najwydajniej,
należy przejść w robotach bu­
dowlanych do nowoczesnych
metod przemysłowych, L

tynuować pracę w dziedzinie
tworzenia wielkich terytorial­
nych organizacji budowlanych,
usprawniać projektowanie,

i zwiększenia osobistego zain­
teresowania materialnego pra­
cowników wynikami ich pracy.

Niezmiernie doniosłe znacze­
nie polityczne i ogólnogospo­
darcze ma uchwała Komitetu
Centralnego KPZR w sprawie
przejścia w szóstei pięciolat­
ce wszystkich robotników i u-

rzędników na siedmiogodzin-
ny dzień pracy, zaś robotni­
ków najważniejszych specjal­
ności w przęm.yśle węglowym
i kopalnictwie rud, zatrudnio­
nych pod ziemią, jak również
młodzieży — na sześciogodzin­
ny dzień pracy. Uchwała ta'

przewiduje także przejście —

tam gdzie jest to celowe ze

względu na warunki produk­
cji — na pięciodniowy tydzień
pracy (z dwoma wolnymi dnia­
mi od pracy przy ośmiogodzin­
nym dniu roboczym). W najbliż­
szej przyszłości czas pracy zo­
stanie skrócony o dwie godzi­
ny w soboty i dni przedświąte­
czne. Skrócenie dnia pracy nie
pociągnie za sobą zmniejszenia
plac robotników i urzędników.
Zjazd jednomyślnie aprpbuje
te posunięcia odpowiadające w

pełni interesom mas pracują­
cych ZSRR i wyraża głębokie
przekonacie, że spotkają się
one z gorącą aprobatą i wy­
wołają npwą falę entuzjazmu
pracy całego narodu radziec­
kiego w walce o wykonanie
szóstego pięcioletniego planu
rozwoju gospodarki narodo­
wej ZSRR.

Wielkie znaczenie ma zapla­
nowane przez Komitet Cen­
tralny uporządkowanie syste­
mu emerytur i rent w ten spo­
sób, aby emerytury niższych
kategorii znacznie podnieść, a

emerytury bezpodstawnie wy­
sokie obniżyć, lepsze zaopa­
trzenie starców oraz uspraw­
nienie systemu zatrudnienia
tych Inwalidów, którzy bez
szkody dla zdrowia mogą pra­
cować z pożytkiem dla społe­
czeństwa.

W szóstej pięciolatce budow­
nictwo, mieszkaniowe zwiększy
się prawie dwukrotnie w

porównaniu z piątą pięcio­
latką. W związku z tym
nader doniosłym zadaniem
jest właściwe wydatkowa­
nie funduszów przeznaczo­
nych przez rząd radziecki na

budowę domów mieszkalnych.
Zjazd aprobuje zrealizowane
przez KC KPZR i Radę Mini­
strów ZSRR posunięcia w za­
kresie uporządkowania tej
sprawy, usunięcia metod cha­
łupniczych i wszelkiego rodza­
ju przerostów architektonicz­
nych, jak również w zakresie
stosowania przemysłowych me­
tod budownictwa oraz zobo­
wiązuje wszystkie organizacje
partyjne i gospodarcze, aby za­
pewniły bezwzględne wykona­
nie państwowych plantów bu­
downictwa domów mieszkal­
nych, jak również aby jak naj­
bardziej pomagały robotnikom
i urzędnikom w indywidual­
nym budownictwie domów z

ich własnych oszczędności.
Zjazd uważa za konieczne

zdecydowane wzmożenie troski
o zaspokajanie codziennych
potrzeb bytowych ludności,
dalsze rozszerzenie sieci za­
kładów żywienia zbiorowego,
potanienie i poprawę jakości
posiłków. Należy również roz­
szerzyć sieć 'zakładów usługo­
wych: pralni, pracowni kra­
wieckich, . warsztatów repera-
cyjnych iitd., zdecydowanie
zwiększyć produkcję maszyn i
urządzeń ułatwiających pracę
w gospodarstwie domowym.

Poważne sukcesy osiągnięto
we wszystkich dziedzinach bu­
downictwa kulturalnego. W ca­
łym kraju zrealizowano sied­
mioletnie powszechne naucza­
nie, a w większych miastach —

nauczanie dziesięcioletnie. Po­
wstają warunki dla stopniowe­
go wprowadzania powszechne­
go nauczania dziesięciolet­
niego. Wyższe uczelnie szkolą
znacznie więcej specjalistów.
Uczeni radzieccy — przy sta­
łym i skutecznym poparciu ze

strony partii i rządu radziec­
kiego — owocnie pracując dla
gospodarki narodowej i umoc­
nienia bezpieczeństwa naszej
ojczyzny osiągnęli wydatne re­
zultaty w wielu gałęziach na­
uki, w tym w fizyce jądrowej,
matematyce, mechanice i w

niektórych dziedzinach nauk
technicznych.

Równocześnie Zjazd stwier­
dza poważne braki w dziedzi­
nie budownictwa kulturalnego.
W pracy szkół największym
brakiem jest oderwanie nauki
od życia, niedostateczne przygo­
towanie młodzieży kończącej
szkoły do działalności prakty­
cznej. Aby jak najszybciej
prz eprowadzić p oli te chnizacj ę
szkoły, konieczne jest nie tyl­
ko wprowadzenie nowych
przedmiotów dających podsta­
wowe wiadomości z zakresu
produkcji przemysłowej i rol­
nej, lecz również zaznajamianie
uczniów z praktyczną pracą
w przedsiębiorstwach, w koł­
chozach i sowchozach, na dział­
kach doświadczalnych i w

warsztatach szkolnych. Celowe
jest rozpoczęcie budowy sakół-
internatów w miejscowościach
posiadających warunki korzy­
stne dla zdrowia dzieci. Nale­
ży znacznie rozszerzyć sieć pla­
cówek opieki nad dziećmi w

wieku przedszkolnym, wciąga­
jąc do udziąłu w tej akcji nie
tylko organy

’ oś wiaty i insty­
tucje państwowe, lecz również
kołchozy.

W dziedzinie szkolnictwa
wyższego głównym zadaniem

jest: wszechstronne podniesie­
nie poziomu szkolenia specja­
listów na podstawie ścisłej
więzi nauki z produkcją, wła­
ściwe rozmieszczenie wyższych
uczelni w kraju, zbliżenie ich
do produkcji, dostosowanie na­
uczania do obecnego poziomu
techniki. Młodzi inżynierowie
i agronomowie powinni po u-

kończeniu wyższych uczelni
posiadać dostateczne wiadomo­
ści z zakresu konkretnej eko­
nomiki i organizacji danej ga­
łęzi produkcji.

Zjazd uważa za konieczne
wszechstronne zacieśnianie
więzi instytucji naukowych
kraju z produkcją, z konkret­
nymi potrzebami gospodarki
narodowej, skoncentrowanie
ich twórczych wysiłków na

rozwiązaniu najważniejszych
problemów naukowo-technicz­
nych, nieustanne podnoszenie
roli nauki w rozwiązywaniu
praktycznych zadań budow­
nictwa komunistycznego.

Za jeden z najważniejszych
wyników pracy partii komu­
nistycznej w okresie sprawoz­
dawczym Zjazd uważa dalsze
umocnienie radzieckiego ustro­
ju społecznego i państwowego,
jeszcze większe zacieśnienie
sojuszu klasy robotniczej i
chłopstwa kołchozowego, przy­
jaźni i braterskiej współpracy
wszystkich narodów ZSRR.

Zjazd aprobuje w całej roz­
ciągłości posunięcia Komitetu
Centralnego KPZR w kierunku
rozszerzenia praw organów re­
publikańskich w budownictwie
gospodarczym i kulturalnym.
Pozostawiaj ąc m inis ter stwom

związkowym kierownictwo o-

gólne, ustalanie zadań w ra-

mach planów, kontrolę nad ich
wykonaniem, dostarczanie po­
trzebnych urządzeń, finanso­
wanie inwestycji — należy ró­
wnocześnie rozszerzyć jeszcze
bardziej prawa ministerstw
republikańskich w codziennym
zarządzaniu przedsiębiorstwa­
mi. Przyczyni się to do jeszcze
większego rozwijania w tere­
nie inicjatywy twórczej, do

dalszego umocnienia republik
związkowych, do zacieśnienia

przyjaźni między narodami na­
szego kraju.

W swej polityce narodowoś­
ciowej partią brała i bierze za

III
D ARTIA nasza osiągnęła no-
* we wielkie sukcesy w okre­
sie między XIX a XX Zjazdem
dzięki temu, że w całej swej
polityce wewnętrznej i zagra­
nicznej oraz w swej działalno­
ści praktycznej kieruje się
zwycięską nauką marksizmu-
leninizmu, niezłomnie i kon­
sekwentnie realizuje polity­
kę budowania komunizmu
W naszym kraju i umac­
niania międzynarodowego o-

bozu socjalistycznego, wysoko
dzierży sztandar internacjona­
lizmu proletariackiego i przy­
jaźni między narodami.

Okres, jaki upłynął po XIX

Zjeździe, b.ył okresem dalsze­
go wzrostu potęgi i autoryte­
tu KPZR, umocnienia lenino­
wskiej jedności partii, podnie­
sienia jej kierowniczej roli w

społeczeństwie radzieckim.
Partia jeszcze bardziej okrzepła
pod względem ideowo-polity-
cznym i organizacyjnym,
wzmocniło się zahartowanie
mas partyjnych w duchu mar-

ksi.zmu-leninizmu. Znacznie
wyrosły kadry partii — decy­
dująca siła kierownictwa par­
tyjnego i państwowego.

XX Zjazd KPZR stwierdza,
że w obliczu skomplikowanych
i odpowiedzialnych zadań, ja­
kie stanęły pnzed partią i kra­
jem po XIX Zjeździe Partii,
Komitet Centralny okazał się
na wysokości zadania, w spo­
sób właściwy rozwiązywał ak­
tualne problemy budownictwa
partyjnego, państwowego i go­
spodarczego. pewnie i niezło­
mnie prowadził kraj drogą le­
ninowską.

Zjazd stwierdza z zadowole­
niem, że Komitet Centralny w

całej swej działalności stał
niezachwianie na straży inte­
resów partii, i narodu. Zjazd
w pełni aprobuje zdecydowa­
ne kroki podjęte przez KC
KPZR dla położenia kresu
zbrodniczej spiskowej działal­
ności niebezpiecznego wroga
partii i narodu — Ber.ii i jago
bandy. Zadany został w ten

sposób poważny cios planom
wywiadów imperialistycznych,
zapewnione zostało dalsze
wzmocnienie bojowości partii.

Zjazd aprobuje w całej roz­
ciągłości dokonaną przez Ko­
mitet Centralny wielką pracę
nad przywróceniem leninow­
skich norm życia partyjnego,
■rozwojem demokracji we­
wnątrzpartyjnej, wprowadze­
niem zasad kierownictwa ko­
legialnego na podstawie reali­
zacji polityki marksistowsko-
leninowskiej, nad doskonale­
niem stylu i metod pracy par­
tyjnej. Walka o przestrzeganie
demokratycznych zasad życia
partyjnego, przeciwko admini­
strowaniu i kancelaryjno-biu-
rokratycznym metodom kiero­
wania. o rozwijanie krytyki i
samokrytyki zapewniła wzmo­
żenie aktywności mas partyj­
nych, podniesienie odpowie­
dzialności komunistów za spra­
wę partii, przyniosła nowe o-

żywlenie polityczne i nową fa­
lę entuzjazmu pracy.

Dlą zwiększenia aktywności
komunistów i wszystkich ludzi

pracy ważne znaczenie miało
szerokie wyjaśnienie marksi-

punkt wyjścia leninowską te­
zę, że socjalizm nie tylko nie
likwiduje różnic narodowościo­
wych i specyficznych cech, lecz
przeciwnie zapewnia wszech­
stronny rozwój i rozkwit go-
spodarki i kultury wszystkich
narodów oraz narodowości.
Partia powinna również nadal
uwzględniać jak najwnikliwiej
te cechy specyficzne w całej
swej pracy praktycznej.

Wielkie zadania budownic­
twa komunistycznego wyma­
gają dalszego wzmożenia akty­
wności twórczej i inicjatywy
ludzi pracy, jeszcze szerszego
udziału mas w kierowaniu pań­
stwem, w całej jego działalno­
ści organizacyjno-gospodarczej.
W tym celu należy wszech­
stronnie rozwijać demokratyzm
radziecki, wytrwale uspraw­
niać pracę wszystkich or­
ganów radzieckich w centrum
i w terenie, zacieśniać ich więź
z masami. Aprobując pracę,
jakiej Komitet Centralny
KPZR dokonał w ostatnich'
latach dla zredukowania i po­
tanienia aparatu administra­
cyjno - zarządzającego, dla
usprawnienia działalności
wszystkich jego ogniw, Zjazd
uważa za konieczne kontynu­
ować te prace, prowadzić rów­
nież nadal nieubłaganą walkę
z biurokratyzmem, objawami
lekceważącego stosunku do po­
trzeb ludności.

Zjazd całkowicie aprobuje
posunięcia KC KPZR w kie­
runku umocnienia praworząd­
ności radzieckiej, bezwzględne­
go poszanowania praw obywa­
teli, zagwarantowanych przez
konstytucję radziecką, oraz zo­
bowiązuje wszystkie instancje
partyjne i organy radzieckie,
by czujnie stały na straży pra­
worządności, by stanowczo i
surowo kładły kres wszelkim

przejawom bezprawia, samo­
woli, naruszania socjalistycz­
nego porządku prawnego.

Partia komunistyczna i pań­
stwo radzieckie powinny na­
dal wychowywać komunistów
1 wszystkich łudzi pracy w

duchu wysokiej czujności po­
litycznej, nieustannie wzmac­
niać nasze waleczne siły zbroj­
ne, którą niezawodnie stoją na

straży pokojowej pracy ludzi
•radzieckich i bezpieczeństwa
socjalistycznej ojczyzny.

stowsko-lenlnowsikiego poj mo-

wania roli jednostki w histo­
rii. Zjazd uważa, że Komitet
Centra’ny zupełnie słusznie
wystąpił przeciwko kultowi
jednostki, którego rozpowsze­
chnienie pomniejszało rolę
partii i mas ludowych, po­
mniejszało rolę kolegialnego
kierownictwa partii i często­
kroć prowadziło do poważnych
zaniedbań w pracy, oraz pole­
ca Komitetowi Centralnemu,
b.y nie osłabiał walki przeciw­
ko przeżytkom kultu jednost­
ki, by w całej swej działalno­
ści brał zą punkt wyjścia fakt,
że rzeczywistymi twórcami
nowego życia są masy ludowe
kierowane przez partię komu­
nistyczną.

W wyniku przywróceni? le­
ninowskich norm życia par­
tyjnego, rozwoju demokracji
wewnątrzpartyjnej, przestrze­
gania zasady kolegialności kie­
rownictwa, w wyniku walki
przeciwko kultowi jednostki
Komitet Centralny zapewnił
lepsze kierowanie sprawą roz­
woju przemysłu i rolnictwa,
ujawnił naruszenia praworzą­
dności socjalistycznej, jakich
się dopuszczano, i podjął nie­
zbędne kroki w celu ich usu­
nięcia, wezwał do walki prze­
ciwko nastrojom samozadowo­
lenia i niefrasobliwości oraz

zmobilizował całą partię,
wszystkich naszych pracowni­
ków, partyjnych i bezpartyj­
nych, do przyspieszenia tempa
rozwoju społeczeństwa radzie­
ckiego, do dalszego podnosze­
nia dobrobytu narodu radzie­
ckiego.

Aby zapewnić dalszy pomy­
ślny marsz naprzód, należy
nadal utrzymywać szeregi par­
tyjne w stanie wysokiej bojo­
wości, nieustannie polepszać i
doskonalić całą naszą pracę
partyjną.

Zjazd poleca Komitetowi
Centralnemu podjąć kroki w

kierunku dalszego polepszenia
całej organizacyjnej pracy
partii, a przede wszystkim pra­
cy organizatorskiej w dziedzi­
nie budownictwa gosinodarczę-
go. Organizację partyjne po­
winny dokonać zdecydowane­
go zwrotu w kierunku zagad­
nień konkretnego kierowania
bu down i ctwem gospodar czym,
pogłębić studiowanie techniki
i ekonomiki przedsiębiorstw
przemysłowych, kołchozów, o-

środków maszynowo-traktoro­
wych i sowchozów, by kiero­
wać ich pracą z głęboką zna­
jomością rzeczy.

Boziom pracy organizacyjnej
zależy w decydującym stopniu
od tego, jak przedstawia się
spraiwa kontroli wykonania,
sprawa doboru i wychowania
kadr oraz rozmieszczenia ko­
munistów na różnych odcin­
kach budownictwa gospodar­
czego i kulturalnego. Zjazd u-

waża za rzecz niezbędna zwró­
cenie większej uwagi ąą spra­
wę wysuwania młodych kadr,
wysuwania kobiet, zwiększenia
liczby komunistów zatrudnio­
nych w produkcji.

Zjazd uważa za niewłaści­
we, że niektóre organizacje
partyjne osłabiły uwagę wi

sprawie regulowania wzrostu

szeregów partii. Wychodząc z

założenia, że główna rzeczą
jest nie ilościowy, lecz jako­
ściowy wzrost szeregów par­
tyjnych, Zjazd zobowiązuje
organizacje partyjne do zwię­
kszenia troski o indywidualne
dobieranie do partii ludzi
przodujących, przede wszyst­
kim spośród robotników i koł­
choźników,

Zjazd poleca Komitetowi
Centralnemu kontynuowanie
prący nad doskonaleniem
struktury organizacyjnej i
form działalności instancji
partyjnych i organów radziec­
kich, stosownie do zmieniają­
cych się warunków.

Szczególną uwagę należy
zwrócić na dalsze umocnienie
szczebla rejonowego. Zjazd
stwierdza, że partia dokonała
Wielkiej pracy w tei dziedzi­
nie. i uważa za właściwą do­
konaną przebudowę struktury
wiejskich komitetów rejono-

■wych partii, utworzenie grup
instruktorskich z sekretarzami
komitetów rejonowych n.a cze­
le, przydzielonych do poszcze­
gólnych stref ośrodków ma­
szynowo-traktorowych.

Niemniej jednak poziom
prący wielu organizacji rejo-

; nowych nie odpowiada jeszcze
‘

stawianym przez partię wy­
maganiom. Tłumaczy się to

tym, że w szeregu rejonowych
komitetów partii na sekreta­
rzy j instruktorów przydzie.
lo-nych do stref ośrodków ma-

szynowo-traktorowych wy­
znaczono słabych pracowni­
ków nie posiadających nie­
zbędnych kwalifikacji facho­
wych i politycznych.

Obecnie, gdy przed krajem
stanęły ogromne zadania w

dziedzinie rozwoju rolnictwa,
zasilenie organizacji rejono­
wych w doświadczone i uzdol­
nione kadry nabrało szczegól­
nego znaczenia. Pracownicy
rejonowi pracują teraz bezpo­
średnio w wiejskich podsta­
wowych organizacjach par­
tyjnych, w ośrodkach maszy-
nowo-traktorowych, w koł­
chozach, sowchozach, organi­
zują pracowników rolnictwa
do wykonania dyrektyw par­
tii i rządu. Oznacza to. że o-

becnie od poziomu pracy or­
ganizacji rejonowych zależy w

decydującym stopniu sukces
ogólnonarodowej sprawy ra­
dykalnego rozwoju rolnictwa.

Należy przeto zapewnić by
kierownicze funkcje -,v komi­
tetach rejonowych partii,
zwłaszcza funkcje sekretarzy i
instruktorów przydzielonych
do stref ośrodków maszyno-
wo-traiktorowych, jak rów­
nież kierownicze funkcje w

rejonowych komitetach wyko­
nawczych rad sprawowali e-

nergiczni, pełni inicjatywy or­
ganizatorzy mas, ludzie dobrze
znający się na produkcji rol­
nej. Trzeba w tym celu wy­
trwale kontynuować prace
nad umacnianiem szczebla
rejonowego, zarówno w dro­
dze wysuwania najlepszych
pracowników miejscowych,
którzy wyrośli w kołchozach i
sowchozach, jak w drodze
przyciągania do pracy w rejo­
nach ludzi z miast i ośrodków
przemysłowych, trzeba stwo­
rzyć warunki, w których kie­
rownicy rejonowych instancji
partyjnych i organów radziec­
kich będą bezpośrednio mate­
rialnie zainteresowani wyni­
kami działalności gospodarczej
ośrodków maszynowo-trakto-
rowych, kołchozów i sowcho­
zów.

Należy równocześnie doko­
nać pracy naid dalszym umoc­
nieniem miejskich organizacji
partyjnych, zwiększyć jak naj­
bardziej odpowiedzialność
miejskich komitetów partii i

miejskich dzielnicowych ko­
mitetów partii za pracę zakła­
dów przemysłowych, ■zwłasz­
cza za stosowanie w produkcji
najnowszych zdobyczy nauki,
techniki i przodujących do­
świadczeń, jak również za

pracę wszystkich przedsię­
biorstw i organizacji powoła­
nych do zaspokajania codzien­
nych potrzeb ludności.

Niezmiennie ważnym wa­
runkiem pomyślnego wykona­
nia zadań stojących przed par­
tią jest dalsze zacieśnienie
więzi całej partii i każdej or­
ganizacji partyjnej z osobna
— z najszerszymi masami lu­
dzi pracy.

Zjazd zwraca uwagę instan­
cji partyjnych na konieczność
ożywienia prący Rad Delega­
tów Ludu Pracującego i orga­
nizacji związkowych, tak aby
zwiększyła się znacznie ich ro­
la w budownictwie gospodar­
czym i kulturalnym, w dziedzi­
nie zaspokajania codziennych
potrzeb i postulatów ludności,
jak również w dżiedzipie ko­
munistycznego wychowania lu­
dzi pracy.

Ważne miejsce w życiu spo­
łecznym kraju zajmuje kom,
somoł leninowski, który bie­
rze aktywny udział w budow­
nictwie gospodarczym i kultu­
ralnym, pomaga partii wycho­
wywać młodzież w duchu ko­
munistycznym. Jednakże w

działalności organizacji kom-
somolsikich, a w szczególności
w ich pracy ideowo-wych p-
wawczej, występują poważne
braki. Organizacje komsomol-
skie niekiedy nie umieją przy­
ciągać młodzieży do działalno­
ści prąktycznej, zastępują ?y-
W8 pracę organizacyjną rezo­
lucja ni:, efekciarstwem j krzy-
kactwem.

ciąg na str'. S)J



Rezolueja XX Zjazdu
Komunistycznej Partii

Związku Radzieckiego
powzięta na podstawie referatu sprawozdawczego

Komitetu Centralnego KPZR

(Uchwalona jednomyślnie dnia 24 lutego 1956 roku)

(Dokończenie ze str. 2)
W celu usunięcia tych nuedo-

teiągnięć należy polepszyć par­
tyjne kierownictwo Komsotmo-
łu. Organizacje partyjne po­
winny wykazywać więcej tros­
ki o stworzenie niezbędnych
warunków dla pracy wycho­
wawczej i kulturalno-masowej
z młodzieżą, zapewnić jeszcze
bardziej aktywny udział kom­
somolców i całej młodzieży ra­
dzieckiej w budownictwie pań­
stwowym, gospodarczym i kul­
turalnym, w całym życiu spo­
łeczno-politycznym kraju.

W dziedzinie pracy ideologi-
tanej Zjazd uważa za jedno z

najważniejszych zadań prze­
zwyciężenie oderwania propa­
gandy od praktyki budownic­
twa komunistycznego. Należy
ściślej związać naszą propagan­
dę i agitację z zadaniami two­
rzenia bazy matiertelno-pro-
dukcyjnej komunizmu, zapew­
niania Obfitości dóbr material­
nych i kulturalnych, ■wzrostu
komunistycznej świadomości

obywateli, kładąc kres dogma­
tyzmówi i doktrynerstwu, ob­
cym twórczemu duchowi mar­
ksizmu -' leninizmu. Zadanie

propagandy polega nie tylko
na tym, by wyjaśniać teorię
marksizmu - lenińizmu, lecz
także na tym, by przyczyniać
się do jej praktycznego wcie­
lania w życie.

Zjazd stwierdza, że Komitet
Centralny w porę przeciwsta­
wił się próbom odstąpienia od
generalnej linii partii w spra-

wie prymatu rozwoju przemy­
słu ciężkiego, jak również

przeciwko wprowadzaniu za­
mętu w ujmowaniu kwestii
zbudowania socjalizmu w na­
szym kraju oraz w niektórych
innych zagadnieniach teorety­
cznych.

Zjazd poleca Komitetowi
Centralnemu, aby nadal strzegł
jak oka w głowie czystości te­
orii marksistowsko-leninow­
skiej, rozwijając jh twórczo w

toku konkretnej walki o komu­
nizm, na gruncie uogólnienia
nowego doświadczenia history­
cznego i faktów żywej rzeczy­
wistości. Jednocześnie prowa­
dzić należy z niesłabnącą siłą
walkę przeciwko przejawom
ideologii burżuązyjnej.

Zjazd podkreśla, że komuni­
styczne wychowanie ludzi pra­
cy, a przede wszystkim młode­
go pokolenia, jest zadaniem
niezmiernie doniosłym i zobo­
wiązuje organizacje partyjne,
aby w tym celu pełniej i akty­
wniej wykorzystywały wszyst­
kie środki ■wychowania ideolo­
gicznego: propagandę, agitację,
prasę, radio, instytucje i orga­
nizacje kulturalno-oświatowe,
naukę, literaturę i sztukę.

Zjazd wyraża przekonanie,
że . Komunistyczna Partia
Związku Radzieckiego, uzbro­
jona w wielką naukę mąrksi-
zmu-lenjinizmu, jeszcze ściślej
zjednoczy pod swym sztanda­
rem cały naród radziecki i do­
prowadzi go do nowych epoko­
wych zwycięstw komunizmu.

Meszty dxiet obrad
IX Zjazdu KPZR

(Ciąg dalszy ze str. 1)
du KPZR w sprawie szóste­
go Pięcioletniego Planu Ro­
zwoju Gospodarki Narodo­
wej ZSRR na lata 1956 —

1960.

2. W celu rozpatrzenia po­
prawek i uzupełnień do pro­
jektu dyrektyw wybrSć ko­
misję Zjazdu.

f Następnie Zjazd zatwierdził
’®kład tej komisji.

Z kolei przekazali po­
zdrowienia XX Zjazdowi
przedstawiciele partii komuni­
stycznych Holandii, Luksem­
burga, Maroka, Australii, Tu­
nisu oraz Zjednoczonej Socja­
listycznej Partii Islandii i Ro­
botniczej Postępowej Partii
Kanady.

T. BUCK (Robotnicza Po­
stępowa Partia Kanady)
stwierdził, że osiągnięcia na­
rodu radzieckiego, któremu
przewodzi Komunistyczna
Partia Związku Radzieckiego i
jej leninowski Komitet Cen­
tralny, wskazują całej ludzko­
ści drogę do pokoju i postępu
społecznego.

Dyrektywy Zjazdu w spra­
wie szóstego planu pięciolet­
niego, które wysuwają na

czoło zadania pokojowego bu­
downictwa i podniesienia do­
brobytu ludności, są natchnie­
niem również dla miłujących
pokój narodów krajów kapita­
listycznych.

E.

(Zjednoczona
Partia Islandii)
naród islandzki
interesowaniem
rozwój gospodarki Związku
Radzieckiego i wzrost dobro-

THORBJARNARSSON
Socjalistyczna
oświadczył, że
z wielkim za­

siedzi szybki

bytu narodów ZSRR. Zdajemy
sobie jasno sprawę — powie­
dział Thorbjamarsson —■że
nowy gigantyczny plan pięcio­
letni zapewni dalszy wzrost

stopy życiowej narodu ra­
dzieckiego, a jednocześnie o-

tworzy przed wszystkimi naro­
dami, w tym również przed
narodem islandzkim,, nowe

możliwości w dziedzinie zacie­
śnienia pokojowych stosun­
ków między państwami.

Po powitaniu Zjazdu przez
przedstawiciela Tuniskiej Par­
tii Komunistycznej M. HEN-
NAFAA odczytano depeszę i
listy z pozdrowieniami od ko­
munistycznych partii Boliwii,
Paragwaju, Grecji, Ekwadoru
i Triestu oraz od Gwatemal­
skiej Partii Pracy.

Następnie zabrał głos prze­
wodniczący posiedzenia M. G.
PIERWUCHIN, który oświad­
czył m. in.:

W imieniu XX Zjazdu KPZR
pragnę wyrazić głęboką wdzię­
czność bratnim partiom i
wszystkim organizacjom, które
przekazały pozdrowienia na­
szemu Zjazdowi, oraz życzę im
sukcesów w ich pracy.

Drodzy Goście, zapewniam
Was w imieniu XX Zjazdu
oraz tych wszystkich, którym
droga jest sprawa klasy ro­
botniczej, sprawa pokoju i po­
stępu całej ludzkości, że ko­
muniści Związku Radzieckiego
uczynią wszystko, co leży w

ich mocy, aby wykonać z ho­
norem zadania postawione
przez Zjazd Partii i nie będą
szczędzili wysiłków, aby przy­
czynić się do utrwalenia po­
koju na całym świecie.

Na tym posiedzenie zostało
zamknięte.

Iwydęsłwa faworytów
na trasach Szczyrku

i Szklarskiej Poręby
Najciekawszą konkuren­

cją 6 dnia rozgrywanych w

Szczyrku mistrzostw nar­
ciarskich Polski w konku­
rencjach alpejskich był
bieg zjazdowy kobiet. Zwy­
ciężyła Grocholska, prze­
jeżdżając całą trasę w do­
skonałym stylu, w czasie
1,59,4. Druga była Kowal­
ska — 2,01,2.

W Szklarskiej Porębie w

dalszym ciągu mistrzostw

Kaper®wnicy
piłkarzy tów$ieli

sarowo ukarani

w konkurencjach klasycz­
nych rozegrano w piątek
biegi płaskie kobiet i męż­
czyzn. W biegu na 15 km
triumfował olimpijczyk T.
Kwapień zwyciężając w

czasie 57,44 min. przed Ma-
teją i Rubisiem. Bieg na 10
km kobiet wygrała Peksa
— 46,30 przed Krzeptow­
ską, Marusarzówną i Da-
niel-Gasienicą.

W kombinacji klasycznej
zwyciężył A. Kowalski -—

440 pkt. przed Groniem-
Gwdcnicą 438,6 pkt i Styr-
czulą.

~Z. dyskusji na XX Zjeździe KPZR
Nauka rozwija się na drodze

swobodnej wymiany poglqdów

pi-agmeuttg przemówienia Cj. Pierwuchitta

i dyskusji

Ostro wkroczyły nasze

władze piłkarskie w gło­
śną sprawę kaperęwmictwa
młodych piłkarzy krakow­
skich przez działacza B-
klasowej drużyny Włóknia­
rza Dzierżoniów — Gielatę.
Sekcja piłkarska WKKF
Wrocław po dokładnym
przeanalizowaniu sprawy
postanowiła ukarać Gielatę
5-letnią dyskwalifikacją.
Jednocześnie zespół Włók­
niarza Dzierżoniów, za to.
że grali w nim rjęupraw-
nieni zawodnicy, został
przeniesiony z klasy B do
C.

W czwartek 23 bm. ko­
misja sportowa spn GKKF
zatwierdziła decyzję dzia­
łaczy wrocławskich.

Odznaczenie
Sronia-GąsIeRicy
Przewodniczący GKKF

W. Beczek na podstawie u-

ohwąły Bady Ministrów z

7 lipca 1954 r. odznaczył
narciarza Gwardii Franci­
szka Grenia-Gąsienicę sre­
brnym medalem „za wybi­
tne osiągnięcia sportowe"
za zdobycie brązowego me­
dalu w kombinacji klasycz­
nej na VII Zimowych I-
ęrzyskach Olimpijskich.

Wręczenie medalu nastą­
pi w sobotę dnia 25 bm. w

GKKF w obecności władz
GKKF, przedstawicieli
Gwardii oraz współtwórcy
sukcesów Grania trenera
Drlewic^a.

W dniu 22 lutego na XX

Zjeździe wygłosił przemówie­
nie M. G. Pierwuchin, któ­
ry oświadczył m. in.:

PROJEKT dyrektyw przewi­
duje wzrost produkcji środ­

ków produkcji o 70 proc., i
wzrost produkcji artykułów
konsumpcyjnych o 60 proc.
Tak więc, rozwój przemysłu
lekkiego i spożywczego nie
jest u nas uważany za zada­
nie drugorzędne.

Na gruncie prymatu rozwo­
ju przemysłu ciężkiego, stałe­
go postępu technicznego i
wzrostu wydajności pracy w

szóstej pięciolatce nastąpi po­
ważny rozwój wszystkich ga­
łęzi gospodarki narodowej o-

raz znaczny rozwój rolnietwa
— i na tej podstawie — zapew­
niony będzie znaczny wzrost

dobrobytu i poziomu kultural­
nego narodu radzieckiego.

Ta jasna i oczywista dla
wszystkich ludzi radzieckich
teza wypływa z nauki mark­
sistowsko - leninowskiej i z

całego doświadczenia budow­
nictwa socjalistycznego.

Partia nasza zawsze postę­
powała w myśl założeń tej
nauki oraz walczyła i walczy
zdecydowanie przeciwko ob­
cym duchowi leninizmu po­
glądom polegającym na prze­
ciwstawianiu przemysłu lek­
kiego przemysłowi ciężkiemu,
poglądom, według których na

pewnym etapie budownictwa

socjalistycznego rozwój prze­
mysłu ciężkiego rzekomo prze-
staje być zadaniem głównym,
zaś tempo rozwoju przemysłu
lekkiego rzekomo będzie wy­
przedzało tempo rozwoju prze­
mysłu ciężkiego.

Wyniki wykonania poprzed­
nich planów pięcioletnich po­
twierdzają dobitnie słuszność
linii naszej partii, która zakła­
da konieczność prymatu roz­
woju przemysłu ciężkiego za­
pewniającego rozwój wszyst­
kich gałęzi gospodarki naro­
dowej i stałe podnoszenie do­
brobytu narodu.

Szósta pięciolatka będzie
pięciolatką niebywałego po­
stępu technicznego, poważne­
go wzrostu wszystkich wskaź­
ników jakościowych na grun­
cie wprowadzenia nowego wy­
posażenia technicznego do
wszystkich gałęzi gospodarki
narodowej. Rozwiązanie tego
problemu również jest niemo­
żliwe bez szybszego rozwoju
produkcji środków produkcji.

W szóstej pięciolatce pro­
dukcja przemysłowa będzie
wzrastała nie tylko dzięki u-

ruchomieniu nowych mocy
produkcyjnych, lecz w znacz­
nym stopniu również dzięki
lepszemu wykorzystaniu ist­
niejącego sprzętu, dzięki zmia­
nie przestarzałego sprzętu na

sprzęt bardziej wydajny i dzię­
ki intensyfikacji procesó-w te­
chnologicznych.

Mówca poświęca wiele uwa­
gi sprawom elektryfikacji kra­
ju i problemom z nią związa­
nym oraz zadaniom przemy­
słu paliw i stwierdza:

Nasza partia i rząd zdecydo­
wanie i konsekwentnie walczą
o zakaz broni atomowej i wo­
dorowej, o wykorzystanie e-

nergii atomowej w celach po­
kojowych.

Komitet Centralny zaplano­
wał zbudowanie w szóstej pię­
ciolatce kilku elektrowni ato­
mowych o łącznej mocy do 2,5
miliona kW, przede wszystkim
w -rejonach, do których pali­
wo przywożone jest z dużych
odległości. Jest to bardzo do­
niosła sprawa, której realiza­
cja wymaga wielkich wysił­
ków od pracowników różnych
dziedzin nauki i przemysłu.

M. G. Pierwuchin wyraża
przekonanie, że uczeni i inży­
nierowie radzieccy rozwiążą
problem otrzymania regulowa­
nych reakcji termojądrowych.
Podkreśla on:

Będzie to wspaniałe zwy­
cięstwo nauki. Stworzone zo­
staną podstawy do zbudowa­
nia niewyczerpanej bazy ener­
getycznej dla przyszłego, spo­
łeczeństwa komunistycznego.

Mówiąc o postępie technicz­
nym gospodarki narodowej w

nowej pięciolatce, nie można

pominąć specjalnego znacze­
nia radiotechniki i elektrote­
chniki — stwierdza dalej M.
G. Pierwuchin. Radiotechnika
i elektrotechnika stosowane są
nie tylko w dziedzinie łączno­
ści, radia i telewizji, lecz tak­
że szeroko wprowadzane są
do przemysłu hutniczego, naf­
towego i chemicznego, do bu­
downictwa maszyn, do energe­
tyki i innych gałęzi gospodar­
ki narodowej.

Osiągnięty już poziom tech­
niki telewizji pozwala na sze­
rokie wprowadzenie telewizji
do przemysłu, transportu i e-

nergę-tyki w celu wizualnej
kontroli, zdalnego sterowania
oraz dla usprawnienia pracy
dyspozytorów. Już w bieżącym
roku Ministerstwo Przemysłu
Radiotechnicznego przygotuje
partię odbiorczo-nadawczych
urządzeń telewizyjnych w celu
zastosowania ich w gospodar­
ce narodowej.

Projekt dyrektyw przewidu­
je jako jedno z bardzo donio-

fragmenty przemówienia A. (M. pattkrafeutej
słych zadań szóstej pięciolatki
znaczny rozwój przemysłu
chemicznego. Rola i znaczenie
chemii są obecnie olbrzymie,
jeśli chodzi o udoskonalenie
procesów technologicznych i
poprawę jakości wyrobów we

wszystkich gałęziach przemy­
słu ciężkiego i lekkiego.

Jednym z najważniejszych
zadań stojących przed pra­
cownikami przemysłu jest
wszechstronne podniesienie ja­
kości produkcji.

Sprawa podniesienia jako­
ści produkcji była szeroko o-

mawiana w związku ze zna­
nym listem KC KPZR oraz na

Plenum lipcowym.
Wiele przedsiębiorstw osiąg­

nęło w wyniku tego znaczne

sukcesy i podjęło szereg kro­
ków mających na celu udo­
skonalenie konstrukcji maszyn
i sprzętu technicznego, wpro­
wadzenie do produkcji nowej,
bardziej doskonałej technolo­
gii, wzmożenie kontroli nad

przestrzeganiem normatywów
i podniesienie jakości pro­
dukcji.

Jednakże niektóre fabryki
produkują w dalszym ciągu
6przęt z defektami, mimo ist­
nienia kontroli technicznej w

poszczególnych oddziałach i
fabrykach.

Szczególnie niezadowalająco
przedstawia się produkcja od­
lewów, spawanie, jak również
malowanie i inne operacje •wy­
kończeniowe. Wskutek tego
wyroby gotowe nie są nieza­
wodne, a wygląd ich jest czę­
stokroć nieestetyczny.

W Interesie dalszego rozwo­
ju gospodarki narodowej, w

interesie narodu trzeba zlikwi­
dować w jak najkrótszym
czasie wypuszczanie wyrobów
złej jakości i w niewłaściwym
asortymencie.

Komitet Centralny i cała na­
sza partią walczą codziennie o

system jak najściślejszej
oszczędności we wszystkich
działach gospodarki narodowej
jako o nieodzowny warunek
zapewniający akumulację we­
wnątrz gospodarki, nieprze­
rwany wzrost produkcji,, pod­
niesienie wydajności prący
społecznej.

Aby wykonać historyczne
zadanie dalszego rozwoju so­
cjalistycznego przemysłu, rol­
nictwa i transportu oraz zrea­
lizować wielki program pod­
niesienia materialnego i kul­
turalnego poziomu życia lud­
ności, projekt dyrektyw przed­
stawiony XX Zjazdowi prze­
widuje ogromne inwestycje
we wszystkich dziedzinach go­
spodarki narodowej. Właściwe

wykorzystanie tych nakładów

inwestycyjnych, zastosowanie

wszechstronnej oszczędności w

budownictwie — wyzwoli
wielkie dodatkowe rezerwy
dla rozszerzenia produkcji so­
cjalistycznej i podniesienia
dobrobytu mas pracujących.

Istotnie, jeżeli zaoszczędzi­
my na inwestycjach już tylko

1 proc, da to znaczną sumę
około 10 miliardów rubli. Z
takich środków można byłoby
wznieść jeszcze jedną potężną
elektrownię wodną analogicz­
ną do kujbyszewskiej lub
kombinat hutniczy takiej sa­
mej mocy jak magnitogorskl
lub też zbudować dodatkowo
7,5 miliona metrów kwadra­
towych powierzchni mieszkal­
nej.

TOWARZYSZE!

/'AMIOMNĄ skala produkcji
'Socjalistycznej w nowej
pięciolatce, przejście gospodar­
ki narodowej na wyższy po­
ziom techniczny wymaga od

pracowników aparatu pań­
stwowego oraz kierowników

przedsiębiorstw i instytucji
dalszej poprawy kierownictwa

gospodarczego. W ostatnich
czasach Komitet Centralny i
Rada Ministrów dokonały sze­
regu poważnych posunięć w

kierunku dalszego usprawnie­
nia pracy aparatu państwo­
wego, w kierunku decentrali­
zacji kierownictwa gospodar­
czego oraz wzmocnienia go­
spodarczo - operatywnej dzia­
łalności przedsiębiorstw.

Aby wzmóc inicjatywę go­
spodarczą i podnieść odpowie-

wskazać można taki fakt:
Ministerstwo Finansów ZSRR

dopiero w styczniu 1956 r.,
z pięciomiesięcznym opóźnie­
niem, wydało w myśl uchwały
Rady Ministrów ZSRR z dnia
9 sierpnia 1955 r. „o rozszerze­
niu praw dyrektorów przedsię­
biorstw",^ instrukcje w spra­
wie zatwierdzania struktury
i etatów przedsiębiorstw oraz

trybu tworzenia i wydatkowa­
nia funduszów zakładowych.
Toteż do początku 1956 r. ta

ważna uchwała nie była by­
najmniej w pełni realizowana.

Dokonując realizacji kierow­
nictwa gospodarką kraju Ko­
mitet Centralny wychodzi
z założenia, że należy łączyć
realizację zasady scentralizo­
wanego planowania w intere­
sie całego Związku Radziec­
kiego z podnoszeniem samo­
dzielności i inicjatywy w roz­
wiązywaniu zagadnień gospo­
darczych i kulturalnych w po­
szczególnych republikach.

Każdy rozdział nowego pla­
nu pięcioletniego — stwierdza
M. G. Pierwuchin — każda za­
warta w nim cyfra — to prze­
konywające świadectwo poko­
jowych zamiarów naszego na­
rodu zajętego pracą twórczą.
Szósty plan pięcioletni — to

plan ogromnego wzrostu potę­
gi ekonomicznej naszej ojczy­
zny, dźwignięcia na wyższy
poziom jej rolnictwa i znacz­
nego podniesienia dobrobytu
ludności.

TNONIOSŁE znaczenie w roz-

^-'wijaniu ideologicznej pra­
cy partii, w ideowo-politycz-
nym wychowaniu naszych
kadr odegrały i nadal odgry­
wają wskazania ’ Komitetu
Centralnego o konieczności
walki z przeżytkami poglądów
subiektywno - idealistycznych
na rolę jednostki w historii.
Teoria „bohaterów i tłumu"
związana jest z pomniejsza­
niem twórczej roli mas.

Zrozumiałe jest, że Komitet
Centralny realizujący leninow­
skie wskazania o decydującej
roli mas ludowych jako pra­
wdziwego twórcy i motoru hi­
storii domagał się walki z kul­
tem jednostki. Należy otwarcie
powiedzieć, że my, komuniści,
którym partia powierzyła pra­
cę ideologiczną, nie nadążamy
bynajmniej całkowicie za nie­
zwykle ważnymi wskazaniami
Komitetu Centralnego. Należy
przyznać, że w rozwoju nauk

społecznych istnieje zjawisko
poważnego nienadążania.

Tow. Chruszczów słusznie

wskazał, że obecnie na pierw­
szy plan wysuwa się ekono­
miczna strona teorii marksiz-

mu-leninizmu, problemy kon­
kretnej ekonomiki. Oderwa­
nie od życia, od praktyki bu­
downictwa komunistycznego
— oto główna wada uczonych-
ekonomistów.

Nowy plan pięcioletni jest
wymowną ilustracją wyższości
socjalistycznego systemu go­
spodarki, który rozwija się
w imię coraz pełniejszego za­
spokojenia potrzeb material­
nych i kulturalnych narodu,
w imię utrwalenia pokoju na

całym świecie.

Program nakreślony w szó­
stym planie pięcioletnim zwią­
zany jest tak ściśle z żywotny­
mi interesami narodu radziec­
kiego, że pomyślne jego wyko­
nanie nie ulega żadnej wąt­
pliwości.

Wiele zależy od nas, komu­
nistów — kierowników organi­
zacji partyjnych, radzieckich
i gospodarczych, zwłaszcza zaś
od naszej umiejętności kiero­
wania realizacją planów przez
każde przedsiębiorstwo, każdy
soWchoz i kołchoz oraz zapew­
nienia postępu technicznego
na bazie wprowadzenia nowej
techniki do wszystkich dzia­
łów gospodarki.

Urzeczywistnienie gigantycz­
nych zadań nowej pięciolatki,
wprowadzenie nowej techniki
i zastosowanie przodujących
doświadczeń zależeć będzie
głównie od pracy organizacji
partyjnych, od aktywności ko­
munistów.

W okresie, jaki upłynął po
XIX Zjeździe nasza partia,
Komitet Centralny dokonały
wielkiej pracy w dziedzinie

podniesienia rolnictwa, uspra­
wnienia przemysłu i wzmoże­
nia obronności kraju. Wzrosła

potęga ekonomiczna Związku
Radzieckiego, podniósł się je­
szcze wyżej jego autorytet
międzynaro dowy..

Sukcesy te tłumaczą się
przede wszystkim tym, że nasz

Komitet Centralny prowadzi
właściwą politykę wewnętrzną
i zagraniczną, opartą na wiel­
kiej nauce markslzmu-lenini-
zmu. Po XIX Zjeździe Partii
a zwłaszcza w ostatnich latach
KC dąży konsekwentnie do

rozwijania demokracji wew­
nątrzpartyjnej, do niezachwia­
nej realizacji leninowskich za­
sad życia partyjnego. Posie­
dzenia plenarne
Centralnego partii
leżyte miejsce w

partią i krajem.
Komitet Centralny konse­

kwentnie idzie drogą wzmac­
niania kolegialnego kierowni­
ctwa partii, albowiem w tym
tkwi nasza Siła, siła państwa
radzieckiego, siła naszej partii

TM komunistycznej jako kierownd-
dzlalność dyrektorów przed- ca^e®o narodu radzieckiego,
siębtorstw za wykonanie pla­
nów państwowych, za wpro­
wadzenie niowej techniki i te­
chnologii produkcji, za normo­
wanie, organizowanie i podno­
szenie wydajności pracy, jak
również obniżenie kosztów

własnych produkcji, postano­
wiono znacznie rozszerzyć pra­
wa kierowników przedsię­
biorstw oraz naczelników od­
działów i majstrów. Niestety,
nąleży stwierdzić, że niektóre

instytucje centralne sprzeci­
wiają się rekonstrukcji apara­
tu państwowego i zwiększeniu
praw przedsiębiorstw i orga­
nów lokalnych. Jako przykład

Radziecka nauka historii
przed XX Zjazdem KPZR o-

siągnęła pewne sukcesy. Uka­
zał się szereg monografii,
zbiór prac z zakresu historii
ojczystej i powszechnej, zwła­
szcza pierwszy tom 10-tomo-
wej „Historii- powszechnej",
zakończony został VI tom hi­
storii stolicy naszej ojczyzny
— Moskwy, dokonano wielkiej
pracy naukowej i badawczej
w związku z 300-Ieciem zjed­
noczenia Ukrainy z Rosją o-

raz w związku z 50-leciem
pierwszej rewolucji rosyjskiej,
są pewne sukcesy w przygo­
towaniu prac uogólniających
z dziedziny historii poszcze­
gólnych narodów. Jednakże
zjawisko nienadążania istnie­
je również wśród historyków.

Zwrócenie uwagi na teorię
ekonomiczną, nie oznacza wca­
le, że inne gałęzie nauk spo­
łecznych schodzą na dalszy
plan. Tow. Chruszczów pod­
kreślił, że chlubna historia na­
szej partii również nadal po­
winna być jednym z najważ­
niejszych źródeł wychowania
naszych kadr,

Niewątpliwie palącą jest ko­
nieczność przygotowania pra­
cy uogólniającej lub podręcz­
nika historii społeczeństwa ra­
dzieckiego.

Konkretnie i głęboko ujaw­
nić w podręczniku historii spo­
łeczeństwa radzieckiego naj­
ważniejsze prawa historyczne
i swoiste cechy budownictwa

socjalizmu w ZSRR, pokazać
siły napędowe i źródła zwy­
cięstwa ustroju radzieckiego,
naukowo i wymownie nakre­
ślić perspektywy naszego
marszu ku komunizmowi —

takie zaszczytne zadanie mo­
że i powinno wzbudzić entu­
zjazm twórczy naszych uczo­
nych radzieckich.

Pilnym, nie cierpiącym
zwłoki zadaniem jest — pod­
nieść na prawdziwie nauko­
wy poziom studiowanie histo­
rii naszej wielkiej partii ko­
munistycznej. W tej dziedzi­
nie szczególnie silnie daje się
we znaki hamujące postępo­
wą naukę oddziaływanie kul­
tu jednostki.

Niezupełnie
przedstawia się
publikowania
spuścizny teoretycznej. Nie o-

publikowano jeszcze wielu

ważnych dokumentów leni­
nowskich. Niektóre artykuły
i listy Lenina zamieszczone w

II 1 III wydaniu dzieł i w ze­
szytach leninowskich z jakichś
względów nie weszły do wy­
dania IV. „Zeszyt o imperia-
llzmie“ i niektóre inne pra-

1 ce Lenina stały się unika­
tem bibliograficznym. W wy­
kazie nowego wydania dzieł
Lenina są braki. Dlatego też

wykładowcy 1 propagandyści
muszą jednocześnie korzystać
z dwóch wydań dzieł Lenina.

Wydaje mi się, że nadszedł
czas, aby pomyśleć o opubli­
kowaniu pełnego, klasycznego
wydania dzieł Lenina.

Dotychczas brak szczegóło­
wej naukowo opracowanej
biografii Lenina. Nie wydano
również naukowo opracowa­
nej biografii twórców nauko­
wego komunizmu, Marksa i

Engelsa.
W naszej literaturze histo-

ryczno-partyjnej w sposób nie­
dostateczny przedstawiona
jest rola Lenina jako kierow­
nika partii bolszewickiej i

państwa radzieckiego. Słabo
oświetlona jest działalność Le­
nina w okresie interwencji i

i wojny domowej.

Bardzo słabo oświetlona jest
działalność państwowa i go­
spodarcza Lenina po wojnie
domowej. Weźmy rok 1922,
na podstawie niektórych prac
można odnieść wrażenie, że

Lenin w czasie choroby nie

zajmował się w ogóle zagad­
nieniami państwowymi. A w

rzeczywistości uważne zanali­
zowanie dokumentów dowo­
dzi, że Lenin również w tym
okresie, mimo choroby, kiero­
wa! pokojowym budownic­
twem socjalistycznym i był
inicjatorem stworzenia Związ­
ku Socjalistycznych Republik
Radzieckich.

W naszej literaturze histo-

ryczno-partyjnej bardzo_ sła­
be odbicie znajduje działal­
ność współbojowników Leni­
na, starych bolszewików. Ileż

konkretnych i ważnych szcze­
gółów mogłyby wnieść wspom­
nienia starych bolszewików,
napełniając naszą suchą po­
zbawioną konkretów literatu­
rę historyczno-partyjną aro­
matem epoki i duchem praw­
dziwego życia. Czyż nie nale­
żałoby wykorzystać pożytecz­
nego doświadczenia starych
historyków partii, oczywiście,
po odpowiednim opracowaniu?
Byłoby to zupełnie na czasie
w związku z nadchodzącym 40-
leciem Wielkiej Październiko­
wej Rewolucji Socjalistycznej.

W referacie tow. Chruszczo-
wa śmiało ujawnione zostały
niedociągnięcia w naszej dzia­
łalności gospodarczej, pań­
stwowej i partyjnej. Partia
stanowczo występuje przeciw­
ko próbom upiększania obec­
nego stanu rzeczy, ale niektó­
rym naszym historykom brak

odwagi by podkreślić trudno­
ści i braki w działalności par­
tii w przeszłości.

A niektórzy historycy wysu­
wają błędne tezy i aby je po­
twierdzić nie cofają się przed
dowolnym traktowaniem ca­
łych prac.

Komitetu

zajęły na­
kierowaniu

ulega wątpliwości, że

Plan Pięcioletni Roz-

Gospodarki Narodowej
wykonany będzie z ró-

powodzeniem jak i

Nie

szósty
woju
ZSRR

wnym

wszystkie poprzednie plany
pięcioletnie.

Rękojmią tego jest świado­
my entuzjazm prący narodu

radzieckiego i jego bezgranicz­
ne zaufanie do swojej partii
komunistycznej, do wielkiej
partii, która zdecydowanie i
niezachwianie prowadzi Zwią­
zek Radziecki naprzód drogą
leninowską, drogą do komuni­
zmu.

zadowalająco
u nas sprawa

leninowskiej

y OLBRZYMIM zadowole-
11 niem przyjęto wskazania
tow. N. S. Chruszczowa w re­
feracie sprawozdawczym KC,
by skrupulatnie badać kon­
kretne fakty, dawać zgodną
z prawdą ich ocenę, bez la-
kiernictwa i upiększania, by
cała nasza praca ideologiczna
prowadzona była na wysokim
poziomie teoretycznym, w

zdecydowanej walce z dogma-
tyzmem i doktrynerstwem.

Towarzysz Mikojan poddał
słusznej krytyce książkę o roz­
gromieniu nacjonalizmu bur-

żuazyjnego na Ukrainie. Nale­
ży przyznać, że my, historycy,
nie ujawniliśmy błędów za­
wartych w tej książce, a w

prasie naszej m. in. również
w miesięczniku „Woprosy ls-
torii", ukazały się pochlebne
recenzje tej książki. I nie jest
to dziełem przypadku. Brak

analizy podstaw społecznych
tych czy innych zjawisk hi­
storycznych i subiektywistycz-
ne tłumaczenie wszystkich na­
szych niepowodzeń jedynie
szkodliwą akcją wrogów lub
ludzi uznanych za wrogów,
zaś naszych sukcesów — ta­
lentem poszczególnych przy­
wódców — w tym wszystkim
dopatrzyć się można dość roz­
powszechnionego przeżytku
kultu jednostki; z tym należy
zerwać.

Towarzysz Chruszczów na­
świetlił w swym referacie nie­
które ważne zagadnienia po­
lityki narodowościowej par­
tii i państwa radzieckiego.
Wskazał on ogromne sukcesy,
jakie osiągnęły uciskane daw­
niej i zacofane narody starej
Rosji, które zajęły równo­
prawne miejsce w zgodnej ro­
dzinie narodów Związku Ra­
dzieckiego.

Wszystkich tych zagadnień
nie można rozwiązać we wła­
ściwy sposób, jeśli nie zosta­
ną przezwyciężone błędy w o-

świetlaniu sytuacji narodowo­
ści Rosji carskiej.

Towarzysz Chruszczów o-

świetlił w swym referacie le­
ninowskie zasady polityki za­
granicznej Związku Radziec­
kiego Pokazał, jak partia na­
sza i rząd wcielają te zasady
w życie.

Historycy radzieccy powin­
ni głębiej oświetlać historię
polityki zagranicznej Związku
Radzieckiego, wzajemne sto­
sunki Kraju Rad z krajami
kapitalizmu, głębokie zasadni­
cze różnice między pokojową
polityką zagraniczną państwa
radzieckiego opartą na posza­
nowaniu praw i interesów

wszystkich narodów, a polity­
ką zagraniczną państw impe­
rialistycznych opierającą się
na podbojach i na ucisku ko­
lonialnym,

Państwo radzieckie przekre­
śliło uprawianą przez carat

politykę zaborów i ucisku i za­
początkowało nową erę w sto­
sunkach między narodami ca­
łego świata. Dlatego też nie­
słusznie postępują ci autorzy,
którzy — wbrew wypowie­
dziom Marksa, Engelsa i Le­
nina — charakteryzują zabor­
cze wojny prowadzone przez
carat jako wojny sprawiedli­
we, idealizują sojusz rosyjsko-
francuski z końca XIX wieku,
czy też politykę caratu w Chi­
nach itp. Takie ujęcie spra­
wy jest sprzeczne z faktami

historycznymi i nie pozwala
zrozumieć, jak dalece z grun­
tu nową politykę zagraniczną
prowadzi państwo radzieckie
od pierwszych dni swego ist­
nienia.

Braki w rozwoju nauki hi­
storii i innych nauk społecz­
nych wynikają z niezadowa­
lającego stanu kadr nauko­
wych, niezadowalającego sta­
nu przygotowania kadr nau­
kowych.

KC stworzył Akademię Nauk

Społecznych w celu przygoto­
wania kadr teoretycznych par­
tii, a niedawno powziął u-

chwałę w sprawie polepszenia
jej działalności. Jednak zwrot

w pracy Akademii jeszcze nie

nastąpił.
Wiele poważnych braków

istnieje również w samej or­
ganizacji pracy naukowej.
Spotykamy się tu z elementa­
mi formalizmu i biurokracji.
Wiele jest rezolucji, wiele po­
siedzeń, lecz bardzo mało pra­
cy naukowej i twórczych nau­
kowych dyskusji. Akademia
Nauk ZSRR posiada wielki a-

parat, który działa jak zwy­
kła instytucja, nie licząc się
z tym, że nauka ma swą spe­
cyfikę, że kierować nauką trze­
ba innymi metodami niż go­
spodarką. Szczególnie źle
przedstawia się sprawa kiero­
wnictwa i pomocy dla insty­
tutów nauk społecznych, któ­
re nie mają najelementarniej-
szych warunków pracy nau­
kowej.

Partia uczy nas, że nauka

rozwija się na drodze swobod­
nej wymiany poglądów, na

drodze dyskusji.
Opierając się na mocnej ba­

zie marksizmu powinniśmy w

szerokim zakresie stosować tę
podstawową metodę rozwija­
nia nauki.

Dawno już dojrzała sprawa
stworzenia samodzielnego in­
stytutu historii naszej ojczyz­
ny. Jesteśmy jednym z nie­
licznych krajów, gdzie nie ma

instytutu historii ojczystej.
Dojrzała również sprawa zor­
ganizowania Wszechzwiązko-
wego Towarzystwa History­
ków Radzieckich, publikacji
pism poświęconych różnym
dziedzinom historii oraz zwo­
łania wszechzwiązkowej kon­
ferencji historyków.

TM IE WOLNO zapominać, że
' działalność nasza ma wiel­

kie znaczenie międzynarodo­
we. Naszych przemówień słu­
chają uważnie uczeni innych
krajów. Mogliśmy się o tym
przekonać na kongresach mię­
dzynarodowych i w czasie
spotkań z uczonymi z zagra­
nicy. Nasi przyjaciele za gra­
nicą oczekują od nas pomocy.
W ciągu ubiegłych lat rozsze­
rzyły się nasze kontakty mię­
dzynarodowe. Należy je w dal­
szym ciągu umacniać. Powin­
niśmy nawiązać ścisłą współ­
pracę z uczonymi krajów de­
mokracji ludowej, jak rów­
nież z postępowymi historyka­
mi krajów kapitalistycznych.
Za granicą sporo jest uczci­
wych uczonych, z którymi mo­
żemy współpracować, chociaż
nawet nie są marksistami. O-
czywiście nigdy i pod żądnym
względem nie możemy i nia
będziemy rezygnować z na­
szych pozycji ideowych. To­
warzysz Chruszczów podkre­
ślił, że nasza broń ideologicz­
na powinna być starannie wy­
ostrzona. Musimy pamiętać, że
przywódcy obozu imperialisty­
cznego dążą do wzmożenia 1
zaktywizowania walki ideolo­
gicznej, z marksizmem i ko­
munizmem. W jednym ze

swych przemówień Eden o-

świadczył, że przed ideologa­
mi kapitalizmu stoi obecnie
trudne zadanie walki o duszę
człowieka, walki, która teraz

znajduje swój wyraz w ideo­
logii.

No cóż! Gotowi jesteśmy
przyjąć to wyzwanie. Bę­
dziemy nadal wzmagać walkę
z ideologią burżuazyjną. Je­
steśmy pev. ni wyniku tej wal­
ki. Idee marksizmu-leninizmu

posiadają olbrzymią siłę przy­
ciągającą. Z każdym dniem

miliony ludzi pracy na całym
świecie będą coraz głębiej
przekonywać się o wyższości
ustroju socjalistycznego. Ro­
sną sympatie narcdów do

Związku Radzieckiego jako do
ostoi najbardziej postępowych
idei realizowanych w kraju
socjalizmu.
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Sobota

teatry;
'
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SŁOWACKIEGO: „Złota kareta" —

godz. 19.15. — STARY: „Cienie” —

godz. 19.15. — POEZJI: , Święta
Joanna” godz. 18.30. MŁODEGO WIDZA:

„Opowieść zimowa" — godz. 19. LU­
DOWY „Księżniczka Turandot” godz. 19.

GROTESKA: „Ztota rybka” —

. godz. 16.

„Noc cudów” oraz „Gdyby Adam byl
Polakiem” — godz. 19.15. ESTRADA

SATYRYCZNA: „Jedziemy na Olimpia­
dę" — godz. 19.30. KOLEJARZA: „Żoł­
nierz Królowej Madagaskaru” — godz.
19.

Najciekawsze audycje:
Godz. 8.36: Wirtuozi muzyki rozryw­

kowej. 9.00: PIOSENKA TYGODNIA. —

12.25: Aud. dla wsi. 12.40: Aud. szkol­
na. 13.00: Koncert estradowy. 14.10:

„U przyjaciół”. 14.40: Polskie nagra­
nia na płytach „Muca”. 15.10: Recital

na dwa fortepiany. 15.25: Koncert Ork.

Mandolinistów. 16.00: Ulubieni pisarze
naszych słuchaczy. 16.20: Popularne
melodie na harmonijce ustnej. 16.45:

Gra orkiestra dęta KBW. 17.00: Aud.

dla dzieci. 17.30: Kwiatki... kwiatki. —

17.45: Koncert życzeń. 18.20: „Co no­
wego zagranicą”. 18.35: Węgierska
muzyka ludowa. 19.25: Aud. z cyklu:
„Poeta i świat”. 19.55: „Nowości mu­
zyki rozrywkowej”. 20.30: Słuchowisko

J. Dobrowolskiego. 22 .00: Muzyka ta­
neczna. 22.40: Sekstet organowy. —

22.55: Koncert nocny.

SŁOWACKIEGO: „Złota kareta” —

godz. 19.15. STARY: „Mąż i żona” -

godz. 16. „Cienie” — godz. 19.15. —

POEZJI: „Dziady” — część II i IV

godz. 14.30 . „Święta Joanna” — godz.
19.30. MŁODEGO WIDZA: „Opowieść zi­
mowa” — godz. 19. LUDOWY: „Księż­
niczka Turandot” — godz. 19. GRO­
TESKA: , Złota rybka” — godz. 16. —

„Noc cudów”

Polakiem” —

SATYRYCZNA:

dę” — godz.

lutego 1956

Niedziela

ŻteMryŻ.■

„Żołnierz Królowej Madagaskaru”
godz. 15 1 19.

Dla sprawnego przeprowadzenia
remontów

rojekt planu remontów budynków w dzielnicy Stare
Miasto na rok 1956 obejmuje łącznie 67 kamienic.

W założeniach planu postanowiono wykonywać roboty
remontowe w pierwszych trzech kwartałach, a czwarty
kwartał przeznaczyć na prace wykończeniowe.

Poranki:

SZTUKA: „Awantura na wsi” godz.
11, 13.

Seanse popołudniowe:
APOLLO: „Skradziony uśmiech" —

godz. 13.45. „Mordercy są wśród nas”
— godz. 16, 18, 20. — UCIECHA:

„Szeregowiec Browkin” — godz. H

16. „Podhale w ogniu” — godz. 13,
20.15. WANDA: „Opera żebracza" -

godz. 14, 16, 18, 20. - WARSZA­
WA: „Panna de Scudery” — godz.
16, 18, 20.15. — WOLNOŚĆ: „Mał­

żeństwo w mroku” — godz. 13.45. —

„Cud zdarza się raz” — godz. 16, 18,
20.15. SZTUKA: „Biała grzywa” — g.

16, 18, 20. Ml. GWARDIA: „Alarm
w cyrku” godz. 15.30. 17.30, 19.30.

STAL: „Przed potopem” — godz. 16,
19. Cena biletów podwójna. ŚWIT:

„Kłopoty referenta Trziszki” — godz.
16, 18, 20. PRZYJAŹŃ: „Królewna żab­
ka” — godz. 15, 16. „Pieśń lasu” —

godz. 17, 18, 19, 20.

;. dyżury
INTERNISTYCZNY: I-II Klinika Chorób

Wewnętrznych AM, Kopernika 17.

CHIRURGICZNY: III Klinika Chirurgi­
czna, ul. Prądnicka 37.

POŁOŻNICZY: I Klinika Położnicza I

Chorób Kobiecych AM, ul. Kopernika 24

Dietla 76, Karmelicka 23, Szczepań­
ska 1, Lubicz 7, Długa 86, Krakowska

19, Kościuszki 18, Pstrowskiego 27.

Spowiedzi refekeji

DU­
DU

STANISŁAWA WLAZŁO I ANNA

MIS z Liszek: Piosenka „Szewczyk”
bvla już zamieszczona w naszej
„Gazecie” i nadawana przez Pol­
skie Radio jako „Piosenka ty­
godnia”.

IRENA GURGUL, TERESA

RAK, ŁUCJA ŁYKO, uczennice

I XI LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄ­
CEGO, IWONA S. I JEJ 4 KOLE­
ŻANKI, oraz MARYSIA-KRAKO-

WIANKA: Wasze prośby przekazaliś­
my do Polskiego Radia.

OB. STANISŁAWA BRONISZEWSKA

zamieszkała w Krakowie przy ul.

Kordeckiego — proszona jest o

zgłoszenie się w redakcji „Gazety
Krakowskiej" (Dział Miejski) przy
ul. Wielopole 1, III piętro w go­
dzinach 10—15.

KRAKOWSKA

DRUKARNIA PRASOWA

KRAKÓW WIELOPOLE 1.

oraz „Gdyby Adam byl
godz. 19.15. ESTRADA

„Jedziemy na Olimpla-
16 I 19 30. KOLEJARZA:

Poranki:

APOLLO: „Dziennik marynarza" —

godz. 10, 12. UCIECHA: „Pomysłowy
sprzedawca” — godz. 10, 12. WANDA:

Seanse dla dzieci — godz. 10, 11.15.

12.30. WARSZAWA: „Północny port” —

gediz. 10, 12. WOLNOŚĆ: „Niebezpieczny
ładunek” — godz. 10, 12. - SZTUKA:

„Awantura na wsi" — godz. 10, 12. —

Ml. GWARDIA: „Wielka przygoda” —

godz. 10, 12. STAL: „Babla”
11, 13. ŚWIT: „As wywiadu”
10, 12.

Seanse popołudniowa:
SZTUKA: „Biała grzywa”

15.30, 17, 18.30, 20.15. Pozostałe kina

tak jak w sobotę 25 bm.

- godz.
— godz.

— godz.

-7, .

dyżury .'

INTERNISTYCZNY: Oddział Wewnętrz­
ny Szpitala im. Narutowicza, ul. Prąd­
nicka 37.

CHIRURGICZNY: Oddział Szpitala im.

Biernackiego, ul. Trynitarska 11

POŁOŻNICZY: II Klinika Położnicza

Chorób Kobiecych, ul. Prądnicka 37.

1

apteki -

Jak w sobotę 25 bm.

HALA „GWARDII”: Występy zespołu J.

Haralda — godz. 16 l 19.

SALA FILHARMONII — Opera „Orfe­
usz’ — godz. 19.30 .

■^r.ądio .

Najctekawsio audycje:
C’odz. 8 .30: ,5:0 (Ma młodości”. —

9.00: Aud. literacka. 9.40: Aud. dla

dzieci. 10.00: Z cyklu: „Nowe nagra­
nia”. 10.30: „Poezja i muzyka. 11.00:

Aud. historyczna. 11.30: Pieśni kompo­
zytorów hiszpańskich i francuskich. —

12.04: Poranek symfoniczny. 13.54:

Wiedzą sąsiadzi jak kto siedzi. 14.10:

Rozmaitości. 15.00: Koncert chopinow­
ski. 15.30: Z życia Związku Radziec­
kiego. 16.00: Koncert Krak. Ork. PR .

17.06: Felieton. 17.15: Na radiowej
estradzie. 18.15: Muzyka taneczna. —

19.30: Muzyka taneczna. 19.40: „Do­
okoła Wojtek”. 20.30: „Strona guer-
m-ates” — fragm. pow. M . Prousta. —

21.00: Spełniamy życzenia miłośników

muzyki. 22 .00: Wiadomości sportowe. —

22.4-0: „Sylwetki kompozytorów współ­
czesnych".

[ Sygnaty

Zebranie się odbyło..-.

Doświadczenia roku ubiegłe­
go, w którym remonty uwzglę­
dnione w planie nie zostały
zrealizowane, dowiodły, iż wy­
konawca musi zwrócić więk­
szą uwagę na rytmiczność
i terminowość p-rac. Harmono-

, gram robót winien przebiegać
w ten sposób, aby mieszkańcy
remontowanych kamienic, w

miesiącach zimowych nie byli
pozbawieni pieców czy drzwi.

W roku ubiegłym rozpoczęto
bowiem prace remontowe przy
ul. Gazowej 3 i Krakowskiej
35 i do tej chwili lokatorzy
tych domów oczekują na zbu­
dowanie pieców. Przy ul. Mei-
selsa 16 przeprowadzono re­
mont mieszkania na I piętrze,
a do dnia dzisiejszego gruzu
nie sprzątnięto.

Prace nie dokończone w reku
ubiegłym winny być nadal
kontynuowane. Trzydzieści
dwie „niedoróbki" — bo tak
nazywają w języku budowla­
nym nie dokończone roboty,
pozostały w dzielnicy Stare
Miasto. Zaledwie w trzech
wypadkach przystąpiono do
dalszej pracy.

Przedsiębiorstwem wykonu­
jącym roboty jest — MPRB-1!

Trzeba jednak stwierdzić, że
niektóre kierownictwa budo­
wy niechętnie nawiązują kon­
takt ze społecznymi komiteta­
mi. Książki zażaleń i dzienniki
budów nie zawsze są dostępne
dla wglądu.

Aby uniknąć tego rodzaju
błędów DRN Stare Miasto po­
wołała od początku br. na każ­
dej budowie, gdzie przeprowa­
dzane są remonty społeczne
komitety opiekuńcze. Zada­
niem komitetów jest uzgadnia­
nie wszystkich prac z miesz­
kańcami remontowanych ka­
mienic i porozumiewanie się
z kierownictwem budowy.
Członkowie komitetu śledzą

zarówno jakość, jak i termino­
wość ukończenia prac.

Sądzimy, że opinia użytkow­
nika na pewno w niemałym
stopniu pomogłaby i wyko­
nawcy. Z tych uwag — oczy­
wiście nie wszystkie sprawy
zostały tu omówione — winni
wyciągnąć dla siebie wnioski
kierownicy budów nie tylko
z dzielnicy Stare Miasto.

(S. P.)

Dziś o godzinie 8.30 w sali
obrad MRN, Plac Wiosny Lu­
dów 3/4 odbędzie się XIII zwy­
czajna sesja Miejskiej Rady
Narodowej.

Przedmiotem obrad będzie
dyskusja nad sprawozdaniem
z działalności MRN i jej orga­
nów za 1955 rok z uwzględnie­
niem realizacji programu wy­
borczego Frontu Narodowego
i postulatów wyborców.

Sobota, godz. 13.30. Tabli­
ca ogłoszeń w ZBW-Kra-
ków przyciąga i nie po­
zwala pójść po pracy do

domu. Wywieszka na tablicy
zapowiada zebranie załogi. Na
porządku dziennym ocena rea­
lizacji planu za miniony kwar­
tał. Plan wykonany, więc oczy­
wiście będą premie. Fakt ten
właściwie decyduje o frekwen­
cji.

Nowe

taksówki

już są, ale...

N» szcięścle skończyła rlę tył­
ku na „postawieniu" samochodu w

poprzek Jezdni. Przytomny bowiem

kierowca taksówki w porę wymi­
nę! pijanego osolnlka, który pcha!
ręczny wózek ...wprost pod kola

samochodu.

Sprawca zajścia, widoczny na

zdjęciu, to IAN KLUSKA, dozorra

dontu przy ul. Grzegórzeckiej 25

Fot. A . Piotrowski

Oszczędzajmy energię
elektryczną

Fala niezwykle silnych mro­
zów, która nawiedziła nasz

kraj spowodowała trudno­
ści w dostawie węgla do elek­
trowni.

Wobec tego trzeba zwrócić
uwagę na oszczędne użytkowa­
nie energii elektrycznej, co

e-

o-

i

i: 5.000

Kilka dni temu pisaliśmy o otrzymaniu przez MPK
25 „Warszaw", które będą wkrótce kursować po ulicach
Krakowa jako taksówki. Wkrótce... to znaczy kiedy? Wte­
dy, gdy zostaną wmontowane do nich taksometry. I tu

się rozpoczyna problem, bo przydzielono Krakowowi sa­
mochody, ale nie przyznano odpowiedniej kwoty na zakup
taksometrów. A kwota to dosyć znaczna — kilkadziesiąt
tysięcy złotych; MPK w swym budżecie nie posiada od­
powiednich funduszów na zakupy tego rodzaju.

Tak więc „Warszawy" stoją bezczynnie w jednej z za­
jezdni tramwajowych (na zdjęciu poniżej), a krakowianie
muszą korzystać z taksówek prywatnych, nieraz takich,

jak przedstawiana na naszym górnym zdjęciu.
Fot. A. PIOTROWSKI i CZ. BREIT

Rozgrywki eliminacyjne zakończy­
ły się sukcesem Wisły, AKS i Warty,
które to drużyny zajęły czołowe
miejsca w swoich grupach. W pier­
wszym meczu finałowym ulegliśmy
w Krakowie Warcie 0:2. Następne
spotkanie Wisły przełożono, gdyż
wraz z Flankiem i Graczem zostaliś­
my wyznaczeni w skład reprezenta­
cji Polski na mecz z Jugosławią.

łupem bramkowym po-
Gracz, Kohut, Giergiel

Obfitym
dzielili się
i Nowak. Przy stanie 7:0 na 3 min.
przed końcem goście uzyskali ho­
norowy punkt. Po rzucie z rogu Pro-
haska główką zdobył bramkę, przy
którym to strzale nie popisałem się.

REKORD BRAMEK

W rozgrywkach eliminacyjnych
Wisła odnosiła zwycięstwo po zwy­
cięstwie. Pokonaliśmy KKS 5:0,
Szombierki 7:0 — a rekord bramek
padł na meczu z Ogniskiem, który
wygraliśmy 21:0. W tym ostatnim
spotkaniu przez cały prawie . czas

podpierałem słupek bramki, inter­
weniując tylko jeden raz.

Z końcem sierpnia wraz z repre­
zentacją Polski wyjechałem _ jako
rezerwowy bramkarz do Pragi. Ko­
lejny, dziewiąty mecz z reprezen­
tacją CSR również nie przyniósł
Polsce sukcesu (na 8 rozegranych
do tej pory spotkań, nasze konto
obciążone było 7 porażkami). Prze­
graliśmy 3:6.

W tydzień później broniłem w repre­
zentacji Krakowa w meczu ze Ślą­
skiem. W spotkaniu rozgrywanym
o Puchar Kałuży zwyciężyliśmy 5:1.
w rezultacie czego Kraków objął
prowadzenie w rozgrywkach pu­
charowych.

Jako zawodnik powołany w skład
kadry olimpijskiej i jako bramkarz
rezerwowy, wyjechałem następnie
do Sztokholmu. Drugi ten z rzędu
na przestrzeni dwu tygodni mecz pił­
karski reprezentacji Polski, przy­
niósł znowu porażkę 4:5. Jeszcze na

15 min. przed końcem prowadzili

gBJJflmŚKE
Szwedzi 5:2, ale dwie bramki zdo­
byte przez Gracza zmniejszyły cy­
frowo porażkę.

Po wyjazdach za granicę powróci­
liśmy do spotkań eliminacyjnych.
Czekało nas spotkanie z warszaw­
ską Polonią, z którą mieliśmy „po­
rachunki" za ubiegły sezon. Prócz
samego wyniku trzymało wszystkich
w napięciu pytanie: kto będzie
strzelcem setnej bramki dla Wisły?

100-NA BRAMKA

rozgrywkach prowadziliśmyW
zdecydowanie na czele tabeli, mając
99 bramek zdobytych przy 7 straco­
nych. W czołówce tabeli „króla
strzelców" z równą ilością po 33 zdo­
bytych bramek zajmowali pierwsze
miejsca dwaj
nicy — Gracz
— względnie
zdobędzie tę
bramkę?

W tych nastrojach przed meczem

zakłady stały wysoko za Wisłą —

i liczono się z grubym rewanżem

drużyny krakowskiej. Jak to jednak
właśnie często w takich wypadkach
bywa, typowana na pewnego zwy­
cięzcę Wisła zagrała słabiej, niż o-

czekiwano i wywalczyła skromne
tylko cyfrowo zwycięstwo 2:1.

Jubileuszową bramkę zdobył Ko­
hut w 38 min. gry. W czasie prze­
rwy szczęśliwemu strzelcowi junio­
rzy Wisły wręczyli wieniec z cyfrą
„100” i napisem „Życzymy 200 bram­
ki". W meczu długo utrzymywał się
wynik remisowy 1:1 — dopiero na 3
min. przed końcem znowu strzał Ko­
huta przesądził o losach spotkania
na korzyść gospodarzy.

najlepsi
i Kohut,
który z

setną,

nasi napast-
Który z nich
ich kolegów
jubileuszową

pozwoli — mimo tych trudno­
ści — na zapewnienie jej do­
stawy. W związku z tym uka­
zała się uchwała Prezydium
WRN w Krakowie mówiąca o

oszczędnym użytkowaniu
nergii elektrycznej.

Należy więc ograniczyć
świetlenie ulic w miastach
osiedlach, wystawy sklepowe
oświetlać tylko jedną żarówką,
jak również wyłączyć zupełnie
reklamy świetlne j neonowe.

Mieszkańcy powinni unikać
korzystania z piecyków elek­
trycznych i kuchenek. Wszys­
cy kierownicy przedsiębiorstw,
instytucji oraz administracje
budynków zobowiązane są do
ścisłego przestrzegania i kon­
trolowania tego zarządzenia.

Odbiorcy energii elektrycz­
nej nie stosujący się do prze­
pisów, będą pozbawieni dopły­
wu energii elektrycznej przez
Zakład Zbytu Energii, (sp)

nawet

Cera-

z na-

Oczyszczając pioicc-
dostarczamy paliwa

przemysłowi corgm cznemu
Prawie w każdej piwnicy znalduie

się miał węglowy nagromadzony na

skutek kruszenia się węgla. Miał tak’

jest nieużytecznym, a często

uciążliwym balastem.

Tymczasem Zakłady Przemyślu
miernego mają ostatnio trudności

bywaniem miału węglowego, potrzebne­
go, jak wiadomo do produkcji cegły I

do opalania kotłów.

W związku z tym — wszyscy posia­
dający zbędny miał, a więc zarówno

szkoły, przedsiębiorstwa, instytucje, jak
1 osoby prywatne mogą porozumieć się
z Krakowskimi Zakładami Ceramiki Bu­
dowlanej (tel. 566-59), które odpłatnie
chcą nabywać miał węglowy.

Miał przeznaczony dla zakładów ce­
ramicznych winien być wydobyty z pi-
wic I złożony na ulicach lub w po­
dwórkach.

Na około 5.000 mieszkańców w

wowybudowanym osiedlu w Borku

łęcklm jest tylko... 1 sklep spożywczy
MHD.

Taka proporcja powoduje słuszne roz­
goryczenie mieszkańców osiedla tym
bardziej, że do najbliższych sklepów
spożywczych jest ponad 1 km drogi.
Wprawdzie PSS uruchomiła w osiedlu

kiosk z artykułami spożywczymi, ale

na skutek mrozów nie zaopatrzono go
w pełny asortyment towarów

Budowniczowie osiedla wznosząc blo­
ki mieszkalne zapomnieli o lokalach

sklepowych. Kto więc naprawi teraz

ten błąd? (i)

no-

Fa-

Mierzcie z nich

przybladł
W odpowiedzi na apel Pre­

zydium Miejskiej Rady Naro­
dowej pracownicy Przedsię­
biorstwa Transportowego Han­
dlu Wewnętrznego nr 2 w

Krakowie zadeklarowali swój
udział w akcji odśnieżania

. ulic i placów naszego miasta.

Usuwany z jezdni i chodni­
ków śnieg wywożony będzie
samochodami, które w liczbie
10 zobowiązało się również
dostarczyć wspomniane przed­
siębiorstwo.

Starym zwyczajem referaty
dyrekcji i Rady Zakładowej
trwały dwie godziny. Przed
znużonymi słuchaczami prze­
suwały się kolumny cyfr, wska­
źników, procentów... Czekali
cierpliwie tej części zebrania,
w której będzie mowa o pre­
miach.

Wreszcie dyskusja. Nie, to
nie dyskusja, to improwizacja
dyskusji. „Zelaźni" dyskutanci,
tak dla formalności, powiedzie­
li to i owo. Tyle, żeby w pro­
tokole było o czym wspomnieć.
Zebranie zakończono z wymo­
wnym westchnieniem ulgi.
Ti*łaściwie, powiecie, wszyst-
v' ko w porządku. Było ze­
branie takie, jakie zwykliśmy
spotykać w wielu zakładach
pracy. I o co tu mieć preten­
sje? I do kogo? — A jednak
nasz korespondent J. Sławik
ma pretensje z powodu tego
zebrania. I to wcale nie dlate­
go, że korespondent lubi kry­
tykować. Dlatego natomiast
— i tu podzielamy jego zdanie
— że w ZBW Kraków ranga
zebrań uległa niepokojącej de­
gradacji. Zebrania, ta podsta­
wowa często forma łączności
dyrekcji i Rady Zakładowej z

załogą, są zwykłą formalno­
ścią.

tfe) rzykro jest powtarzać aż do
"

znudzenia, że: zebrania na­
leży przygotowywać, wcześniej
zapoznać załogę z porządkiem
dziennym, zainteresować pro­
blematyką itd. Ma to jednak
zasadnicze znaczenie szczegól­
nie w takim wypadku, jak np.
analiza realizacji planu. Ileż
ciekawych i pożytecznych rze­
czy powiedzieliby robotnicy i

pracownicy w dyskusji? Ale

powiedzieliby wówczas, gdyby
nie zabijano ich myśli wielo­
godzinnymi referatami, gdyby
bodaj raz zainteresowano się,
dlaczego od lat „dyskutują"
(formalnie) ci sami ludzie? Po­
ra już, wielka pora, aby o tym
pomyślała w ZBW organizacja
partyjna, dyrekcja i Rada Za­
kładowa.

(Teel)

W dniu 24 lutego 1956 r. zmarł

Tow. MICHAŁ PIOTROWSKI
członek Plenum i Prezydium Zarządu Okręgu
Związku Zawodowego Pracowników Handlu,

przewodniczący Rady Zakładowej PDT
_ Kraków,

długoletni przodownik pracy i zasłużony aktywista
związkowy.

W Zmarłym Zarząd Okręgu Związku Zawodowego
Pracowników Handlu traci zasłużonego i ofiarnego
Towarzysza, będącego przykładem oraz wzorem ak­
tywisty związkowego i pracownika handlu państwo­
wego.

Cześć Jego pamięci!
PREZYDIUM ZARZĄDU OKRĘGU

ZWIĄZKU ZAWODOWEGO PRACOWNIKÓW
HANDLU W KRAKOWIE

BS

PRACOWNICY POSZUKIWANI

INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW wysokokwa­
lifikowanych z długoletnią praktyką z zakresu
robót instalacji przemysłowych i sanitarnych
wod. kan. i c. o. na stanowiska st. technolo­
ga, inspektorów Działu Wykonawstwa, kie­
rowników budów oraz do Działów: Głównego
Technologa i Fakturacji zatrudnimy. Oferty z

życiorysem - i podaniem przygotowania facho­
wego i szczegółowym przebiegiem pracy zawo­
dowej należy składać do RSW „Prasa" — Kra­

ków, Rynek Główny 46, dla nr K-659.
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W dniu 24 lutego 1956 r. zmarł nagle
długoletni pracownik PDT w Krakowie

Iow. MICHAŁ PIOTROWSKI
Przewodniczący Rady Zakładowej,

odznaczony Srebrną Odznaką
Przodownika Pracy

W Zmarłym tracimy oddanego i ofiarnego pra­
cownika oraz nieodżałowanego towarzysza pracy
i przyjaciela.

P. 0 . P., RADA ZAKŁADOWA, DYREKCJA

I ZAŁOGA 1

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO zatrudni od 1 III
1956 r. Oddział Powiatowy Zakładów Zbożo­
wych „PZZ" w Miechowie. Zgłoszenia przyj­
muje OZZ Kraków, Sekcja Kadr, al. Słowac­

kiego 29. K-670

KLĘSKA W BELGRADZIE

Dzień 19 października 1947 nazwa

no „czarną niedzielą" polskiego fut­
bolu. Jak grom z jasnego nieba spa­
dła wiadomość o kompromitującej
pcjrażce w Belgradzie. Przegraliśmy
1:7, a mimo, że przed meczem nie li­
czono na zwycięstwo, to wynik ten,
oznaczający sromotną klęskę, był
zgoła czymś nieoczekiwanym.

Bardziej przesądni wiązali z kom­
promitującym wynikiem w Belgra­
dzie ponure perspektywy. Meczem
z Jugosławią rozpoczęła bowiem na­
sza reprezentacja piłkarska drugą
setkę spotkań międzypaństwowych
w historii piłkarstwa polskiego. Start

nie był rzeczywiście pomyślny, ani
dla reprezentacji ani dla mnie, któ­
ry po raz pierwszy przywdziałem w

tym spotkaniu koszulkę z Białym
Orłem.

Podróż pociągiem do stolicy Jugo­
sławii była długa i męcząca. Po przy­
byciu do Belgradu, gdzie zgotowano
nam serdeczne powitanie, wraz z kil­
ku innymi zawodnikami poszliśmy o-

glądnąć boisko. Nie byliśmy bynaj­
mniej zachwyceni jego stanem: z

gliniastej nawierzchni tylko gdzie
niegdzie sterczały kępki trawy.

Piłkarzy polskich znano jeszcze
przed wyjazdem doskonale. Wszyst­
kie czołowe dzienniki belgradzkie,
i czasopisma sportowe zamieściły na

tytułowych stronach obszerne wiado­
mości o sporcie polskim ilustrowane
fotografiami naszych piłkarzy. O-
bok fotografii podano dokładną da­
tę urodzenia zawodników, przynależ­
ność klubową oraz ilość zawodów
rozegranych w reprezentacyjnej
drużynie.

PRACOWNIKÓW do zaopatrzenia ze znajomo­
ścią branży hutniczej z długoletnią praktyką
oraz TECHNIKA BUDOWLANEGO do inwe­
stycji własnej poszukują Zakłady Budowy Ma­
szyn i Aparatury im. St. Szadkowskiego — w

Krakowie, ul. Grzegórzecka 69. — Zgłoszenia
z podaniem i życiorysem przyjmuje Dział
Kadr. Warunki pracy i płacy do omówienia na

miejscu. K-525

ST. INŻYNIERÓW projektów organizacji robót,
INSPEKTORÓW produkcji, ST. INŻYNIERA
do Sekcji Inwestycji Własnych, INŻYNIERA
GÓRNIKA z wieloletnią praktyką w Kamie­
niołomach zatrudni od zaraz Przedsiębiorstwo
Robót Kolejowych nr 9. — Zgłoszenia: Dział

Kadr — Kraków, ul. Dzierżyńskiego 16A.
K-657

GŁ. KSIĘGOWEGO ze znajomością RPK za­
trudni natychmiast Spółdzielnia Inwalidów
„Pionier" Wadowice. Warunki do omówienia
na miejscu. Zgłoszenia — Wadowice, Sienkie­

wicza 25. K-640

WYKŁADY
na KURSACH EKONOMICZNYCH
Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego

rozpoczynają się w PONIEDZIAŁEK 27 lutego godz. 17

przy ul. Sobieskiego 9 1 Floriańskiej 38 w Krakowie.

Bliższych informacji udziela DYREKCJA F

ul. STRASZEWSKIEGO 27 — ul. FLORIAŃSKA 38. jg

ŻWIR I POSPÓŁĘ budowlaną,
KAMIEŃ ŁAMANY oraz MURAK,

TŁUCZEŃ torowy i szosowy,

WYROBY KAMIENIARSKIE

Nauka

(Ciąg dalszy nastąpi)

Powitanie kapitanów drużyn: Jurewicza I Szczepaniaka przed meczem Polonia
Wisła

dostarcza wagonowo, po cenach urzędowych:

SPÓŁDZIELNIA PRACY „SUROMIN"
TARNÓW, GOLDHAMERA 2 - l.tefon 702 i 577.

UWAGA na zmienioną nazwę naszej Spółdzielni!
Poprzednia nazwa: Sp-nia Pracy Żwirowników.

WI

WPISY na kursy nowego
systemu Kalkulacji 1 Kosz­
torysowania I i II stopnia
przyjmuje Dyrekcja Kur­
sów Polskiego Towarzystwa
Ekonomicznego, Kraków,
ul. STRASZEWSKIEGO "7,
tel. 503 -14, w godz. od 9—
—13 1 od 17—19. K-294

Zguby
SŁABOŃ Józefa, zam. W

Slawnlowle, zgubiła legity­
mację służbową, wydaną
przez — Prezydium PRN

Wydz. Oświaty w Olkuszu.

2018-g

NOWE PUNKTY USŁUGOWE

MIEJSKICH PRALNI w KRAKOWIE

czynne od 1-go bm.

przyjmują:
garderobę do czyszczenia i bieliznę do prania

blok
»ł

W NOWEJ HUCIE — OSIEDLE B-l
>1 »» W —

., A-ll
»» »» ł» —

.. C-31
»• >» »,

— A-31
W KRAKOWIE, — ul. MOGILSKA

WYŁĄCZNIE
w

»

H

bieliznę do prania:
KRAKOWIE — ul. DŁUGA 34

„
— ul. DŁUGA 63

„
— pl. DOMINIKAŃSKI 1.

24
15
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UCHWAT Edward, zam. w

Gromniku, zgubił świadec­
two ukończenia szkoły wy.
dane przez — Zasadniczą
Szkołę Metalowo-Elektrycz-
ną w Tuchowie. 2061-g

JANKOWICZOWI Stefano­
wi zam. w Tarnowie, skra­
dziono legitymację służbo,
wą nr 767 — wystawioną
przez PKS Tarnów.

P-173

TEJCHMA Stanisław, zgu­
bił przepustkę stałą, wyda-
ną przez Hutę lm. Lenina.

P-174

KONAR Kazimierz, zgubił
tymczasową przepustkę —

wydaną przez Hutę lm. Le.
nlna, P-175

BALON Janina, zam. w

Przeciszowie, zgubiła prze­
pustkę stalą nr 2729, wy­
daną przez — Pol. Zakłady
Obuwia w Chełmku.


